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Trybunał Sianu Rzeszy
Dsanhdonował zamach w Prnslcch

Berlin, 26. 7. (PAT). Trybuna! stanu w

Lipsku zebrał się wczoraj o godz. 9 -tej ra
no celem rozważenia wniosku rządu pru
skiego, popartego przez podobne w nioski

partji centrowej i partji socjaldemokratycz
nej o wydanie zarządzenia tymcnasowego,

łwstrzymującego wykonanie dekretu prezy
denta Rzeszy w sprawie powołania komi
sarza w Prusach. Po naradzie, która trwa
ła do godz. 13 trybunał stlbu wnioski te

odrzucił.

Lipsk, 26. 7, (PAT). W uzasadnieniu

orzeczenia Trybunału Stanu prezydent
Bnmke podkreślił z naciskiem, że przed
stawiony przez przedstawicieli Pras stan

faktyazny nie dawał trybunałowi dostate
cznych powodów do wydania tymczasowych
zarządzeń, tembardziej, że ministrowie

Prus w chwili krytycznej pozbawieni już
byli swych stanowisk państwowych. Poza
tem zdaje się nie ulegać wątpliwości, że

przychylenie się do wniosków, przedsta
wionych przez przedstawicieli Prus, koli
dowałoby z wydanem przez prezydenta
Rzeszy rozporządzeniem dla państwa pru
skiego o zaprowadzeniu stanu wyjątkowe
go i spowodowałoby poważne komplikacje
polityczne. Wobec wniosków stronnictw

i Mitrowego i socjal-demokratyciznego, po
żerających wniosek rządu pruskiego, try
l'9nał nie zajął żadnego stanowiska. Przed-

'wicie! rządu Rzeszy w czasie ogłoszę
'( a orzeczenia nie był obecny.

Niespodziewana ta decyzja trybunału
1łanu wywołała w całem mieście olbrzymie
roruszenie. Przed trybunałem Rzeszy i re
dakcjami pism miejscowych gromadzą się
tłumy publiczności, które żywo komentują
wyrok trybunału.

ReSchstag proleslnic
Berlin, 26. 7 . (PAT). Obradująca przy

udziale kanclerza Paperra i ministrów Gayla
i Sohleichera komisja kontrolna Reichstagu
przyjęła wczoraj trzy wnioski, zwracające
się przeciwko ostatnim zarządzeniom rzą
du Rzeszy na obszarze Prus, wszystkiem'
głosami przy wstrzymujących się od głosu
przedstawicielach centrum.

DzlS zniesienie stanu wuiafko-
wefio w Berlinie

Berlin, 26. 7. (PAT). Według informacyj
biura Conti stan wyjątkowy w Berlinie i

prowincji brandenburskiej uchylony zosta
nie w ciągu dnia dzisiejszego t. j. w torku.

Wniosek w tej sprawie gabinet Rzeszy
przedłożył już prezydentowi Hindenburgo-
wi.

Krwawe wiele* z froniu
niemieckiego

Berlin, 26. 7. (PAT). W ciągu dzisiej
szego przedpołudnia doniesiono o szeregu

dalszych krw aw ych zajść, jakie miały
miejsce ubiegłej niedzieli. W Leiferder do
szło do bójki pomiędzy narodowymi socja
listami i członkami żelaznego frontu. K il
kanaście osób odniosło rany. Czterech u-

czestników walk: musiano odwieźć do sizpi
tala. W Brunświku aresztowano 80 człon
ków niezamełdowanego zgromadzenia. O

zebraniu tem zawiadomiono policję, zazna

czając, iż uczestnicy tego zebrania zamie
rzają urządzić napad na powracających z

zebrania przedwyborczego hitlerowców.

Berlin, 26. 7, (PAT). Przebieg niedzieli

wczorajszej był naogół w Berlinie spokoj
ny, W e wszystkich dzielnicach miasta od
bywały s:ę w lokalach zamkni(ętych zebra
nia agitacyjne. Do starć większych nie do
chodziło. Tu i ówdzie policja interwenio
wała, aresztując kolporterów oraz likwidu
jąc drobne utarczki między oddziałami

szturmowemi i członkami żelaznego frontu.

Berlin. 26. 7. (PAT) W Duisburgu i oko.

Hcy policja dokonała wielkiej obławy w

poszukiwaniu broni. Dokonano dwieście-

kilkadziesiąt aresztowań. W Trewirze,
Madelsloch i w Hanrowerze doszło do

starć pomiędzy Hitlerowcami i Reichsban-

now-cami, w czasie których kilkanaście osób
odniosło rany.

Komuniści nicmieccu
prą do slrolisu generaln.

Lipsk, 26. 7. (PAT). W związku z za-

mierzonem rozwiązaniem niemieckiej partji
komunistycznej komuniści sascy rozwinęli
w całej Saksonji gorączkową kampanję an
tyrządową, Naprężenie wśród mas robot
niczych jest ogromne. Istnieje groźba straj
ku generalnego.

2.390.ŁOO nowycli modl(latłóH
koletowpch

Ministerstwo komunikacji postanowiło w

wyniku porozumienia z okręgowemi dyrekcja*
mi kolei państwowych, wymienić w roku bie*

żącym na nowe 2.350.000 podkładów kolejo*

wych.
Podkłady te wymienione zostaną do jesie*

ni. Ponieważ szerokość podkładu wynosi prze*

ciętnie 25 cm., nowe podkłady, ułożone obok

siebie, utworzyłyby drogę drewniana długości
600 km.

Polsko-sowiecki paki
nieagresji podpisany!
Moskwa, 26. 7. (PAT). Wczoraj

o^ godz. 3sej popołudniu w komisarja
cie spraw zagranicznych w M oskwie

podpisany został polskossowiecki
pakt nieagresji. Z e strony ZSSR.

pakt podnisał zastępca komisarza lu*

dowego do spraw zagranicznych Kre*

stinskij, ze strony Polski min. pełno
mocny Patek.

Ekskafzsr przniolowufe się
tlo ucieczki z Holandii

(o) Warszawa, 26. 7 . (tel. wł.) Z Roterdi

mu donoszą, że wczorajsze wydanie pewnej

gazety roterdamskiej zamieszcza ciekawe in
formacje o planowanej ucieczce b. cesarza

niemieckiego Wilhelma z Holandji W porcie
Hoek van Holland stoi jacht motorowy ,,Ve-

dette" z silnikiem D ie sla , należący rzekomo

do pewnego obywatela holenderskiego. N'a ja 
chcie tym zamierzał ekskajzer uciec z Doorn i

p o pły n ąć do ujścia Łaby. Gazeta zapytuje się
czy rząd holenderski wie o tem i co zamisrzi

uczynić, a b y przeszkodzie ucieczce.

Wzorem Polski
Niemcy zglaszafą przystąpienie do układu

konsultatywnego
Berlin, 26. 7. Wiadomość o zgłoszeniu

przez Niemcy gotowości przystąpienia do

paktu konsultatywnego fraircusko-angiel-
sk:ego uważana jest przez całą prasę lako

fakt niez(wykłej doniosłości. Z miarodaj
nych kół niemieckich biuro Conti wyjaśnia,
że przed wyrażeniem zgody swojej na przy
stąpienie do paktu rząd niemiecki otrzymał
w drodze dyplomatycznej zapewnienie, że

pakt nie dotyczy długów międzyaljanckich
i że nie zmierza do utworzenia frontu

państw europejskich przeciwko Ameryce.
Koła miarodajne niemieckie podkreślają z

naciskiem, że Niemcy zgłaszając swój ak
ces do paktu żadną miarą nie przyjmują
na siebie żadnych zobowiązań poi' tycznych.

Paryż, 26. 7. (PAT). Murster pełnomo
cny Rumurrji zawiadomił oficjalnie francu
skie ministerstwo spraw zagranicznych, że

Rumunja przystępuje do francusko-angiel
skiego układu zaufania.

Komuniści zagraniczni wichrzą
Bruksela, 26. 7, (PAT) Sytuacja strajko

wa mimo akcji rządu i partji socialisiycz-
nej nie uległa żadnej zmianie. Umowa, na

którą zgodziła się partja socjalistyczna, zo
stała zakwestionowana przez górników, któ
rzy stawiają 1dodatkowe W'arunki. Dyrekcje
kopalń przeci'wstawiają się rozpatrywaniu tych
warunków 'd'O czasu przystąpienia robotni
ków do pr/acy na zasadzie umowy zawartej
poprzednio. M im o prawie codziennych are
sztowań kilkunastu lub kilkudziesięciu komu
nistów agitiacja ich wzmaga się. Jest to głów
nym powodem dk którego górnicy nie chcą
przystąpić do pracy. Udział cudzoziemców

w Be'ffi* bez zmń-n

u' akcji strajkowej został już, kilkakrotnie

stwierdzony. Policja dokonywująe aresztowań

natchnęła się na komunistów włoskich i nie
mieckich. Ponadto aresztowano dziennikarkę
niemiecką i posła czechosłowackiego. Nale
ży podkreślić że wśród aresztowanych nie

spotyka się zupełnie nazw-isk polskich. Sytu
acja robotników polskich w okręgach objętych
strajkiem jest bardzo ciężka. Robotnicy pol
scy byli zmuszeni przyłączyć się do strajku.
le c z stronili o d wszelkich manifestacji. G m i
ny odmawiają robotnikom polskim zapomóg,
mimo, iż robotnicy ci zamieszkują w Belg.ji
od kilku lab

Ambasador amery
kański w Londynie

uślępufe ze swego stanowiska

Londyn, 26. 7. (PAT). ,,Daily Herald"

donosi, że ambasador am erykański w Lon
dynie M ellon, który 3 dni temu niespodizie
wanie wyjechał do Ameryki, zamierza zre
zygnować ze swojego stanowiska, gdyż u-

waża on, że jest za stary, ażeby prowadzić
przyszłe rokow(ania Ameryki z Europą na

międzynarodowej konferencji w Londynie
i pragnie prosić o przekazanie czynności
ambasadora w młodsze ręce, Mellon liczy
obecnie 79 lat.

Italia obraziła sic na Między
narodowa Unie Parlament.

Genewa, 26 7. (P A T). Przewodniczący kom

ferencji międzyparlamentarnej otrzymał pis*
mo przewodniczącego delegacji włoskiej z za*

wiadomieniem," że w związku z incydentem
piątkowym Italia wycofuje się z U nji między*
parlamentarnej.

Osłony tafemnicy nad TrOI*
bałem heilsbersblm

Królewiec, 26. 7, (PAT). Prasa zamie
szcza komunikat dowództwa korpusu w

Królewcu, w którym ostrzega się przed
wstępowaniem na terytorjum trójkąta heils-

berskiego, gdzie obecnie odbywają się pra 
ce fortyfikacyjne. Przechodzenie przez nie
które okolice jest wabronione. Winni kara
ni będą jak za sizpiegostwo.

Hitlerowcy w walce z Bogiem
Essen, 26, 7. (PAT). Bojówka hitle

rowska napadła w Bohum na apolityczne
zrzeszenie katolickiej młodzieży, gdy ta ze
brała się na jednym z placów publicznych
dla wspólnego marszu na wycieczkę. B o-

jówkarze sztandar z wizerunkiem Chry
stusa, porwali na kawałki a drzewce

połamali. Wypadek ten wywarł wśród lu
dności katolickiej ogromne wzburzenie,

Hitlerowsbi itogrom zudOw
w Prosach

Królewiec, 26. 7. (PAT). Na Mazowszu

pruskiem Hitlerowcy napadli na skład pe
wnego kupca żydowskiego. Większość

kupców żydowskich otrzym ała anonimowe

ultimatum z żądaniem zamknięcia składów
na 14 dni ,,gdyż w przeciwnym razie po.

leje się krew,”

Emisariusze sowieccy
na Łotwie

(o) Ryga, 26, 7. (tel. wł.) Władze ło
tewskie aresztowały 2 agentów komuni
stycznych, którzy przed kilku tygodniami
przybyli nielegalnie na teren Łotwy, gdzie
przebywali celem kontrolowania działal
ności łotewskiej partji komunistycznej i ce
lem organizowania demonstracyj na dzień
1 sierpnia.

Władze aresztowały ponadto 10 komu
nistów łotewskich.

Zniesienie okręgu
szkolnego pomorskiego

Szkolnictwem na Pomorza
administrować bedzie
kurator w Poznaniu

(o)Waa-szawa, 26. 7. (tel. wł.) Opubliko
wane zostało rozporządzenie Ministra W . R,
i O. P . w spra'wie ustanowienia okręgów
szkolnych dla celów administracyjnych w za
kresie wychowania. Państwo podzielone zo
stało na następujące okręgi: brzeski z siedzi
bą kuratora okręgu szkolnego w Brześciu nad

Bugiem, krakowski z siedzibą kuratora w K ra

kowie, lubelski z siedzibą kuratora w Lubli
nie, lwowski z siedzibą kuratora we Lwowie,
poznański ,do którego należy Pomorze z sie
dzibą kuratora w Poznaniu, warszawski, w i
leński i łucki. Rozporządzenie m inistra wcho
dzi w życie z dniem 1 września.
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Plg i Niemcy
Po zakończeniu konferencji rozbrojeniowej w Genewie

Podaliśmy wczoraj przemówienie
przewodniczącego polskiej delegacji gen.
Burhardta - Bukackiego na konferencji
rozbrojeniowej w Genewie. Generał Bur-

hardt-Bukacki sprecyzował w niem za
strzeżenia rządu polskiego i opinii publi
cznej co do rezolucji, przyjętej przez

Komisję Rozbrojeniową. Faktem bowiem

bardzo zastanawiający'm jest, że po tak

długich rozprawach, dyskusjach i wynu
rzeniach, jakie składano w Genewie, nie

zdołała Konferencja Rozbrojeniowa sfor
mułować nawet definicji: — co należy
uważać za siły zbrojne, podlegające roz
brojeniu. Słuszny protest gen, Burhardta-

Bukackiego przeciwko temu — powiedz
my oględnie — niedopatrzeniu jest aż

nadto uzasadniony, jeśli się zważy ist
nienie i ,,legalny" rozwój związków po
litycznych i wojskowych niemieckich w

rodzaju szturmówek Hitlera, Stahlhelmu,
t. zw . ,,armji pracy, lotnictwa ,cywilne
go", ,,myśliwskiego" i innych tym podo
bnych zamaskowanych formacyj wojsko
wych na terenie Rzeszy Niemieckiej.

Niewiadomo doprawdy, kto komu

chce mydlić oczy, skoro wszyscy dosko
nale wiedzą, że Niemcy drwią sobie jak
najcyniczniej ze swych zobowiązań wer
salskich i że nietylko domagają się rów
nouprawnienia zbrojeń, ale je już prze
prowadziły. Resztę wątpliwości — jeśli
by istniał jeszcze ktoś tak naiwny, ktoby
je posiadał, — rozwiać musiało definity
wnie oświadczenie urzędowe delegata
Niemiec, p. Nadolnego, złożone na piąt-
kowem posiedzeniu Komisji Rozbroje
niowej.

Pan Nadolny oświadczył, że, zdaniem

delegacji niemieckiej, Konferencja Roz
brojeniowa jest równocześnie ,,konferen
cją likwidacji przeszłości", — a więc in-

stytucją, która ,,powinna już definityw
nie zamknąć rozdziaj historji powojen
nej" . Po krytycznem omówieniu posta
nowień rezolucji, p. Nadolny w imieniu

rządu niemieckiego złożył deklarację na
stępującą:

,,Dalsza współpraca Niemiec w pra
cach rozbrojeniowych jest możliwa tyl
ko wówczas, jeżeli uznana zostanie rów
ność praw . Jeżeliby konferencja chciała

stworzyć reguły i zasady rozbrojenia po
wszechnego, wykluczając Niemcy i inne

państwa od tych reguł i nakładając na

nie wyjątkowy system dyskryminacyjny,
to tego rodzaju stanowisko byłoby nie
zgodne z poczuciem honoru narodowego.
Jednakże ten punkt widzenia nie został

dotąd uznany przez wszystkie państwa.
Stwarza to niepewność, która czyni, zda
niem rządu niemieckiego, niemożliwą
wszelką pracę pożyteczną. Jeżeli zagad
'nienia te wymagają wyjaśnień, rząd nie
miecki gotów jest rozpocząć natychmiast
rokowania z państwami zainteresowane
mu Rząd niemiecki — kończy deklara
cja — musi niemniej już dziś oświad
czyć, że nie może się zobowiązać do kon
tynuowania współpracy na wypadek,
gdyby zadawalające załatwienie tego de-1

cydującego dla Niemiec punktu nie na
stąpiło przed wznowieniem prac konfe
rencji" .

Po tem, niebywale butnem i agre-

sywnem wystąpieniu delegata Niemiec,
przemawiali: sir John Simon i Herriot.

Sir John Simon w sposób stanowczy,
choć pełen kurtuazji, krytykował stano
wisko delegacji niemieckiej i nagłe ulty-
matywne wystąpienie w sprawie równo
ści praw. Simon podkreślił, iż sam Na
dolny oświadczył, że inicjatywa prezy
denta Hoovera stanowi dobrą podstawę
dla prac Konferencji. Należy więc iść w

tym kierunku. Nie należy być ,,bardziej
Hooverowskim niż sami Amerykanie",
którzy wszak będą głosowali za rezolu
cją. Co się tyczy ,,równości praw", to

chwila jest nieodpowiednia dla wysuwa
nia tej kwestji. Konkludując, sir John

Simon porównał konferencję z ,,przypły
wem morza": — postęp, zdawałoby się,
jest niedostrzegalny, ale w pewnym mo
mencie stwierdzić można duży krok na
przód.

Następnie zabrał głos Herriot, które
go pierwsze wystąpienie w Genewie o-

czekiwana hyło z wielkiem zainteresowa

niem, Wypełniona po brzegi sala zgoto
wała przed i po jego mowie gorącą owa
cję.

Herriot oświadczył na wstępie, że de
legacja francuska będzie głosowała za

projektem rezolucji, mimo, iż nie zada
wala ona całkowicie ani jednego pań
stwa. Ale bez poświęceń trudno jest u-

rzeczywistnić jakikolwiek ideał. ,,Byłv
czasy, — mówił Herriot — kiedy wyda
wało się, że czasownik ,,rozbrajać się"
stanowi we wszystkich językach czaso
wnik nieregularny, niemający pierwszej
osoby, a mający czas przyszły. Dziś je
dnak — następuje pierwsza realizacja."

Herriot podkreślił dalej, że na prace

Konferencji Rozbrojeniowej interwencja
Hoovera wywarła duży wpływ. Dekla
racja Hoovera opiera się na słusznej za
sadzie, że trzeba wzmocnić siły obronne.

Francja z całego serca przyłącza się do

tej idei: — ,,Jesteśmy tu dla proklamo
wania wyrzeczenia się wszelkiego imper-
jalizmu otwartego i ukrytego."

Herriot, przechodząc następnie do kwe
stji efektywów, oświadczył, iż zasada

obliczeń, proponowana przez Hoovera,
zbiega się z tezą francuską, według któ
rej, gdy pokój będzie solidnie zorganizo
wany, można będzie jedynie zachować

siły policji wewnętrznej i międzynarodo-

wej. Herriot podkreślił następnie silnie

konieczność kontroli, poczem z naci
skiem przypom niał francuską doktrynę
bezpieczeństwa, jako warunek rozbroje
nia, przeciwstawiając się żądaniom Na
dolnego, oświadczył, że ,,dopiero stwo
rzenie istotnych gwarancyj bezpieczeń
stwa pozwoli rozwiązać pewne kwestje
polityczne, które inaczej nie mogą zna
leźć rozwiązania."

Delegaci m niejszj'ch państw zajęli
stanowisko to samo, co Herriot i Simon.

Formułując pewne zastrzeżenia i wyra
żając ubolewanie, że w tej czy innej czę
ści rezolucja nie poszła dalej, oznajmili
oni, że będą głosowali za projektem, W

tym dudni wypowiedzieli się przedsta
wiciele: Holandji, Kanady, Finlandji,
Estonji, Łotwy, Litwy, Chile i Panamy.
Natom iast delegaci państw zwyciężo
nych: Węgier, Austrji i Bułgarji zajęli
podobnie, jak Nadolny, stanowisko opo
zycyjne i zapowiedzieli, że powstrzymu
ją się od glosowania.

Na zakończenie dyskusji, oprócz ge
nerała Burhardt-Bukackiego, przemawia
li delegaci: Grecji i Portugalji, którzy
wypowiedzieli się za projektem, oraz de
legat Turcji, który zapowiedział, że po
wstrzyma się od głosu. Ostatni wreszcie

zabrał głos Litwinow , oświadczając, że,

wobec odrzucenia poprawek Sowietów,
będzie on głosował przeciw rezolucji.

Po wyczerpaniu list mówców zabrał

glos Henderson, który na korzyść rezolu
cji rzucił na szalę swój autorytet prze
wodniczącego.

Deklaracja Hendersona wprawiła w

duże zakłopotanie Nadolnego, który w

czasie głosowania oświadczył, iż nie u-

waża, aby głosując przeciw rezolucji,
głosował przeciwko rozbrojeniu i propo
zycji Hoovera.

W głosowaniu 41 delegacyj opowie
działo się za rezolucją, przeciwko tylko
dwie, a mianowicie: sowiecka i niemiec
ka. Osiem delegacyj, w tej liczbie: Afga
nistan. Albanja. Austrja, Bułgarja, Tur
cja, Węgry i Włochy, wstrzymało się od

głosowania. Przedstawiciel Chin zazna
czył, że wprawdzie aprobuje rezolucję,
ale dopóki konflikt japońsko-chiriski nie

został załatwiony, Chiny nie mogą wziąć
na siebie żadnych zobowiązań.

Tak więc, po półrocznych, długich a

przewlekłych rozprawach, — rozbroje
nie poszło narazie — ,,ad acta", — N iem
cy zaś kontynuować będą nadal swoje
zbrojenia, mające na celu wymuszenie
rewizji granic z Polską — siłą.

Na ,,siłę" — my w Polsce odpowie
my całym naszym spokojem, i to tem

wymowniejszym, że niema u nas rewo
lucji wewnętrznej, ani nieustannych wy
borów, ani masakry bratobójczej, jak w

Niemczech, — a jest natomiast: silny i

zwarty front pod hasłem: Wszyscy ku

morzu!

Polska - Rosfa - Rumunia
Dokoła paktu o nieagresji

Polsko-sowiecki pakt o nieagrse.ji musi
— z natury rzeczy — wywołać najwyższe
zainteresowanie przedewszystkiem w opi-
nji polskiej, i to zwłaszcza w chwili obec
nej, gdy od zachodnich granic Rzeczypospo
litej dają się słyszeć coraz groźniejsze po
m ruki nadciągającej burzy,

0 ile dotychczas wiadomo, — treść

paktu ma być następująca:
We wstępie tak Polska jak i Rosja obu

stronnie stwierdzają chęć utrzymania ist
niejącego pokoju. Stwierd zają dalej, że

traktat pokojowy, zawarty w Rydze w 1921

roku stanowi nadal podstawę wzajemnych
stosunków i obowiązków Polski i ZSSR.

Artykuł 1 paktu konstatuje, że o-bie

strony w swych wzajemnych stosunkach

wyrzekły się wojny jako narzędzia polity
ki międzynarodowej i że zobowiązują się

powstrzymać od wszelkich działań agre
sywnych,

Art. 2 i 3 zawierają zobowiązania obu

stron do nieudzielania pomocy państwom
trzecim, klóreby dopuściły się napadu na

jedno z państw podpisanych pod paktem,
a jednocześnie zakazują przyłączania się
do jakichkolwiek porozumień międzynaro
dowych, skierowanych ostrzem przeciwko
jednemu z kontrahentów.

A rt. 4 postanawia, że przepisy niniej
szego paktu nie ograniczają praw i zobowią
zań Polski i Z. S, S. R., wynikającyc-h z

wszelkich umów podpisanych przez te pań
stwa przed wejściem w życie niniejszego
paktu, o ile te umowy nie zawierają w so
bie elementu agresji, wobec jednego z tych
państw.

Art. 5 przewiduje regulowanie wszelkich

mogących powstać sporów, drogą pertrak*
tacyj (umowa koncyljacyjna),

Art. 6 przewiduje konieczność ratyfiko
wania paktu a art. 7 postanawia, iż umowa

zawarta jest na lat 3 z automatycznem prze
dłużeniem na 2 lata, o ile nie nastąpi w y
powiedzenie jej w terminie 6-010 miesięcz
nym.

Jak wiadomo, podpisanie polskosowiec-
kiego paktu o nieagresji związane jest z a-

nalogieznem porozumieniem Rumuirrji z rzą
dem sowieckim. Podsekretarz stanu w ru
muńskim ministerstwie spraw zagranicz
nych p, Gafenco, udzielił dziś prasie ru
muńskiej następującego oświadczenia:

,,Rokowania między Rumunją a Sowie
tami w sprawie paktu o nieagresji prowa
dzone są stale w Genewie pomiędzy p. Tilu

Iescu a Litwinowem przy pośrednictwie p.

Zaleskiego. Obecnie pośredniczy dalej w

tych rokowaniach poseł polski w Moskwie

p. Patek. Na wypadek, gdyby Polska pod
pisała sama pakt o nieagresji z Rosją, nie

będzie to oznaczało osłabienia sojuszu pol
sko-rumuńskiego, Między Polską a Rumu
nją nie przestało istnieć jak najzupełniejsze
porozumienie. To też podpisu Polski nie

należy interpretować jako ,,opuszczenie'*
Rumunji przez Polskę w sprawie paktu,
zwłaszcza, że Polska zapewniła oficjalnie
Rumunję, iż nie ratyfikuje układu z Sowie
tami, dopóki Rumunja nie zawrze analo
gicznego paktu. Postanowienie Polski pod
pisania paktu z Sowietami usprawiedliwio
ne jest przez konjunkturę polityki między
narodowej. Nie należy zapominać, że Ru
munja podpisała przed 2-ma laty z Sowie
tami pakt Kelloga, w którym Rosja zobo
wiązała się do zaniechania wojny w razie

nieporozumień między nią a Rumunją. Nie
zależnie od tego Rumunja życzy sobie za
wrzeć z Sowietami pakt o nieagresji podo
bnie jak Polska, óazywiście z uznaniem na
szych usprawiedliwionych postulatów" .

A on gada... gada... gada!
Haller n a Śląsku

Donoszą z Nyssy, że odbyła się tam

w obecności Hitlera wielka manifestacja
przedwyborcza narodowych socjalistów.
Na miejscu było obecnych około 12.000 u-

czestników, łącznie z umundurowanemi hit

lerowcami. Po zagajeniu ze'bra-nia zabrał

gfos Hitler, który tego samego dnia prze
m a w iał już w innych miejscowościach na

Ś-ląsku, odbywając podróż na własnym si-

molocie. Przemówienie ograniczyło się do

ostrej krytyki systemu sfer rządzących i

do zapewnienia, że w ,,Trzeciej Rzeszy"
będzie lepiej. Będzie tam — w edług słów
Hitlera - wolność, chleb, praca i sprawie
dliwość. W dalszym ciągu swego przemó
wienia, H-itler zapowiedział ,,zlikwidowa-
nie wszystkich partyj i walkę do ostatecz
ności, nieprzebierając w środkach. W k ń-

cu oświadczył Hitler, że pozdrawia ,,braci
z zagranicy" i że ,,nadejdzie czas, gdy zie
mie, zabrane f!) 13 lat temu Niemcom zo-

staną przez nich odebrane,,.'1
Z Nyssy udał S'ię Hitler do Gliwic,, g Izie

został powitany przez liczne rzesze swych
zwolenników. Nie wysuwając żadnego pro
gramu, Hitler stwierdził w przemówieniu,
że ,,jakkolwiek nie poczuwa się do odpo
wiedzialności za czyny obecnego rządu
Rzeszy, uważa, że ostatnie wypadki w Ber

linie, a miaaowicie ustanowienie komisarza

rządowego dla Prus i usunięcie dotychcza
sowych ministrów byly naturalną konsek
wencją biegu wypadków" . Gdyby on byl
u władzy, zmiany w tym kierunku dokona
łyby się ,,szybciej i gruntowniej" . Ruch na-

rodowo-socjahst. silniejszy jest aad par-

tje (!) Narodowi Socjaliści gruppją w opro-
nie niemczyzny wszystkich, bez różnicy
klas społecznych, zawodu i wyznania-
Walka wyborcza nie jest walką o rząd czy
o koalicję rządową, iecz walką dwóch sy
stemów,..."

,,Uzdrowiciele" budżetu
Si*pot przy pracy...

Na posiedzeniu sopockiej rady miejskiej
magistrat złożył sprawozdanie budżetowe

za r. 1931, w ykazując deficyt w wysokości
270.000 guldenów.

,,Danziger Volksstimme" dodaje od aie-

bie, że deficyt ten spowodowany został

przez rządzących w Sopotach nacjonalistów
którym więcej chodzi o wojskowe parają

i marsze w parku Kurhausu niż o rozwój
gospodarczy Sopot. Jako naturalnej kon
sekwencji rządów hUlerowsko-nacjonłi-
stycznych, naieży oczekiwać w najbliżs'zej
brzyszłości zupełnej aminy kąpieliska.

WS ród przyjaciół...
Hr. Gravina ma zosiać ambasadorem włoskim

w RcrBinic
Według krążących pogłosek, po miano

waniu b. włoskiego ministra spr. zagr,

Grandi'ego ambasadorem włoskim w Lon
dynie, rów nież b. minister korporacyj Bot-

tai miałby przejść do dyplomacji. Począt
kowo twierdzono, że będzie on mianowany
ambasadorem w Paryżu, obecnie zaś mówi

s'ę o Moskwie, skąd dotychczasowy amba-

sador Attolico m iałby być w najbliższych
dniach odwołany. Poza tem kilku ambasa
dorów ma przejść w stan spoczynku.

W związku z tem warto zanotować po
głoskę również i o tem, że markiz Grayina
obejmie stanowisko ambasadora włoskiego
w Berlinie...

Byłby tam wśród przyjaciół....
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Jakie granice mieć będzie przyszłe
wielkie wofewódziwo pomorskie?

Wnioski komis!! dla aiprawnicnia administracji pubHcznei
Komisja dla uspraw(nienia adminir'ra

cji publicznej, powołana swego czas-u do ży
cia, przy Prezydjum Rady Ministrów, o-

głosiła kilka dni temu swoje wnioski w

sprawie nowego podziału administracyjne
go ziem Rzeczypospolitej,

Bardzo szczegółowo opracowała komi
sja materjały dotyczące Pomorza, poświę
cając naszemu województwu w opracowa
nych przez siebie wnioskach dwa obszerne

wydziały, konkluzją których jest propozy
cja uzasadnienia konieczności bardzo zna
cznego rozszerzenia granic województwa
pomorskiego.

Om awiając istniejący stan granic Pomo
rza, komisja stwierdza:

,,Jego granica z w ojewództwem poznań-
skiem jest dawną granicą prowincji zacho-

dnio-pruskiej, a granica z województwem
wiarszawskiem dawną granicą państwową.

W województwie poznańsikiem w odle
głości 10—20 km. od granicy wojew, pomor

skiego położone jest m. Bydgoszcz (około
-0 0 .000 m.), najpoważniejszy w tej części
kraju i wielką siłę rozwojową przejawia
jący ośrodek gospodarczy, do którego, ja
ko do centrum przemysłu drzewnego i wiel

kiego centrum handlowego, ciążą sąsiednie
powiaty województwa poznańskiego. W

ten sposób miasto Bydgoszcz, które należy
właściwie pod względem gospoda-rczym do

Pomorza, jest odcięte granicą w ojewódzką
od swojej streiy bezpośrednich wpływów

o--odarczych.

Daje się również zaobserwować coraz

silniejsze przyciąganie północnych powia
tów województwa warszawskiego przez

województwo pomorskie, zarówno ze wzglę
dów komunikacyjnych (najbliższą stacją
kolei normalnej dla znacznej części pow ia
tów rypińskiego i lipnowskiego jes-t st. Go
lub w powiecie wąbrzeskim wzgl. st. Brod
nica w woj. pomorsk'em), jak i ze względu
na-;bli-s-kość wielkich miast woj. pomorskiego
(Bydgoszcz i Toruń), a przedewszystkiem
ze wtzględu na rodzące się wspólne zainte
resowanie gospodarcze sąsiadujących przez

granicę wojewódzką powiatów (związek e-

lektryfikacyjny powiatów wąbrzeskiego,
działdowsk'ego, brodnickiego i lubawskiego
z woj. pomorskiego i pow iatów rypińskiego
i lipnowskiego z woj, warszawskiego celem

eksploatacji projektowanej elektrowni na

Drwęcy).
Mapa izochronów komunikacyjnych w

opracowaniu Zakład-u Geograficznego Uni
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie pod
kierunkiem Pro-f. E . Romera wykazuje, że

linja działow a ciążenia komunikacyjnego
tędzy Toruniem a Poznaniem i Warsza

wą łączy z Toruniem powiaty inowrocław
ski, strzeliński, mogileński, bydgoski, szu
biński, północną część żnuiskiego i wy rzy
ski z województwa poznańskiego oraz po
wiaty rypiński, Upnowski i włocławski z

wojew. warszawskiego".

Stwierdzając dalej, że województwo po
winno obejmować obszar wyodrębniający
się z^ terytorjum Państwa występującemi
nań zagadnieniami państwowemi i dla któ
rego z r.acj* tych właśnie występujących
na nim zagadnień powinien być stworzony
odrębny wojewódzki program wew nętrz
nej poli-tyki państwowej —- komisja propo
nuje ZAKREŚLENIE M.- LJYCH GRANIC

ADMINISTRACYJNYCH POMORZA w o-

brębie których znalazłyby się: cały obszar

dzisiejszego województwa pomorskiego bez

powiatu działdowskiego wraz z przyległe-
mi powiatami województwa warszawskie
go rypińskim, nieszawskim, lipnowskim i

włocławskim i województwa poznańskiego
z m. Bydgoszczą, pow. bydgoskim, inowroc
ławskim, strzelińskim, szubińskim, wyrzy
skim i chodzieżskiin.

Cechami wyróżniającemi ten obszar są:

1) Zagadnienie niemieckie. Po zalicze
n iu do tego regjonu północnych pow iatów

województwa poznańskiego zamknie się to

zagadnienie całkowicie w granicach regjo
nu pomorski'ego, przyczem stos-unek ilościo
w y ludności polskiej do ludności niemiec
kiej nie ulegnie zmianie. Przed administra
cją pomors-ką stoi również trudne zadanie

przeciwdziałania szkodliwym wpływom
Gdańs-ka na ludność kaszubską, oo wymaga

szczególnej opieki nad tą ludnością zarów-
na pod względem gospodarczym jak i kul
turalnym.

2) Zagadnienia, wiążące się z wybrze
żem morskiem, a między niemi sprawa ką

pielisk morskich i rozbudowy sieci komuni
kacyjnej, łączącej wybrzeże z całem Pomo
rzem i resztą Polski. Dotychczas ważniej
sze drogi mają kierunek z zachodu na

wschód lub też prowadzą przez Gdańsk.

Zagadnienia te, które w istocie swojej
sprowadzają się do jednego - STRZEŻE
NIE DOSTĘPU POLSKI DO MORZA, wy
odrębniają Pomorze z reszty ziem Rzeczy
pospolitej w osobny regjon administracyjny
a przez swoją doniosłość państwową wy
magają ustalonego i na dalszą metę obli
czonego programu politycznego wszystkich
władz publicznych na terenie Pomorza,
Uzasadnia to utworzenie na tym obszarze

województwa pomorskiego.

Kończąc swe uwagi kom'isja konkluduje
POMORZE MUSI BYĆ ZNACZNIE ROZ
SZERZONE. Dzisiejsze województwo po
morskie nie stanowi podstawy tery-
torjalnej wystarczalnej na potrzeby samo
rządu wojewódzkiego, obejmując tylko
część dawnej prowincji wsch-odnio-pruskiej
gdy budżet po-morskiego wojewódzkiego
zwrązku komunalnego wynosi zaledwie 2/5

budżetu zachodnio-pruskiego prowincjonal
nego zwi-ązku komunalnego. Ta niewystar-
czalność województwa pomorskiego n-a po
trzeby tamtejszego samorządu wojewódz
kiego była głównym motywem dwukrotnie

już uchwalonych rezokicyj sejmowych o

rozszerzeniu obszaru tego województwa.

Wspólna listo wyborcza
mnietszol(i narodowej

w Niemcz%(h
Na wspólnej liście mniejszości narodowych

w Niemczech figurują przedstawiciele wszyst
kich mniejszości narodowych w Niemczech,

'

dokumentując w ten sposób zwartość i soli
darność jednolitego frontu mniejszości narodo

wych, żyjących w obrębie państwa niemieckie

go. Największą ilość miejsc posiadają Polacy
ze względu na liczebność elementu polskiego
w Niemczech. Dwa pierwsze miejsca zajmują

kandydaci Polacy. Na liście kandydują zatem:

1) Dr. Jan Kaczmarek — kierownik na
czelny Związku Polaków w Niemczech,

2) Ks. prob. dr. Bolesław Domański — pri
zes Związku Polaków w Niemczech,

3) Piotr Budach — rolnik (Duńczyk),

4) Jan Skala — redaktor (Serbo-Łuży-
czanin),

5) Wilhelm Matschulat (Litwin),

6) Johannes Oldsen (Fryzyjczyk),
7) Leopold Mika — rolnik ze Śląska O-pol

skiego .

Dwa obozy w Ottawie
Cla Idwnolciowe Ifotcia

^lezgnclgs
,,Daily Herald'referując stąn konferen*

cji imperjalnej w Ottawie, stwierdza, że kon,
ferencja ujawniła 2 djametralnie przeciwne
obozy: po jednej stronie stoją zwolennicy
wysokich ceł żywnościowych w ielkiej Bryta*
n ji są to: Kanada, Australja i Nowa Żelandja,
po drugiej stronie zwolennicy obniżenia cel

wogóle i o ile możliwe uniknięcia ceł żywno*
ściowych, w szczególności do tej ostatniej k'a*

tegorji należy Wielka Brytanja.

,,S. O. S." a u striackich
monarchistów

Z Insbruku donoszą, że policja tamtej
sza skonfiskowała dwa dyplomy honorowe

gmin tyrolskich dla Ottona Habsburga, któ
re wystawione zostały w jednym ze skle
pów Insbruka. Dyplomy te twierdziły, że

w republice austriackiej panują nieporząd
ki i wzywały Ottona Habsburga, aby wre
szcie zaprowadził porządek i uwolnił

Austrjaków od ich cierpień. Wystawienie
obu dyplomów wyw ołało demonstrację. Po
licja zarządziła konfiskatę dyplomów, a

przeciw wystawcy i autorom wdrożono po
stępowanie karne.

Gwardia prctorfańsba
Hitlera

Brunatny dom w Moiiaclijiun zorganizo
wał specjalną gwardję z 60 ludzi, mającą
czuwać nad bezpieczeństwem Adolfą Hitlera

Pretorjanie socjalistyczno-narodowi, wybrani
do tej służby, muszą mierzyć przynajmniej
1 m. 75 cm. i nie liczyć jeszcze lat 30 skoń
czonych. Jedyną ich czynnością jest ochrona

Hitlera podczas jego podróży i przejazdów.

Otrzymują oni całe umundurowanie, utrzy
manie i 10 marek tygodniowo żołdu kieszon
kowego. Kapitan Goering, jeden z najbliż
szych współpracowników Hitlera w mowie,

wypowiedzianej na zebraniu publicznem ,,naziri
w Wejmarze, atakował gwałtownie ministra

spraw wewnętrznych Rzeszy i oświadczył, że

partja socjalistów narodowych zniesie w tych
dniach zakaz noszenia broni, wydany poprze

dnio jego oddziałom szturmowym. (Kor. Pras.)

Niesłychana prowokacja Litwinów
na zlocie skautów estońskich

W ostatnich dniach odbył się w Estonji
pod Parnu Międzynarodowy zlot harcerski,

w którym oprócz 600 skautów estońskich

wzięło udział 80 skautów łotewskich, 3S li?

tewskich, 28 polskich, 15 szwedzkich, 12 fin?

landzkich, 2 francuskich ora'z 1 harcezr wę?

g ie r s k i . Przedstawicele harcerstwa polskiego
byli wyjątkow o serdecznie podejmowani przez

Estończyków. Komisarz międzynarodowy
Związku Harcerstwa Polskiego, p. Wołko?

wicz, wręczył prezydentowi EStouji, w cbec?

naści posła polskiego, minż Libickiego odzna?

kę honorowego , , Harcerza Rzeczypospolitej
Polskiej'wygłszając przy tej okazji przemó?
wienie w języku estońskim. Podobną odzna?

kę wręczył p. W ołkowicz przsY/odniczącemu
estońskiego harcerstwa, prof. Kanacwi, który
wzamian ofiaro'wał mu odznakę honorowego
instruktora skautów estońskich.

Jedynym zgrzytem w braterskiej atmosfe?

rze obozu harcerskiego była niesłychana pros

wokacja skautów litewskich, któ rzy w obozie

swym wystawili rysunek Góry Zamkowej w

W ilnie z flagą państwową litewską. Harcerze

polscy zwrócili się do kierownictwa zlotu o-

interwencję u Litw inów , aby zaniechali pros

wokacji, obrażającej uczucia narodowe Pola*

ków, i ażeby usunęli rysunek. M im o ener*

gicznej interwencji kierownictwa zlotu, kies

rown-ictwa harcerstwa estońskiego, oraz wszy*
stkich, biorących udział w zlocie drużynos
wych — skauci litewscy kategorycznie odmó*
wili. Wobeo tego, harcerze polscy postano*
wili opuścić natychmiast obóz, jednak, nas

skutek, gorących i serdecznych próśb organis
zatorów zlotu oraz młodzieży, biorących w

nim udział ,zgodzili się pozostać, skierowując
jednocześnie sprawę niesłychanego postępku
skautów litewskich do Międzynarodowego
Biura Skautowego w Londynie.

Cesarska rewolucjo
w Niemczecis

Wyimaginowana rozmowa
w WeaalecBs

Stało się poprostu tylko to, co wolno by
ło już dawno przewidywać. Rząd Rzeszy Nie
mieckiej z pułkownikiem von Fapensm na

czele i generałem von Schleicherem, jako rzą
du tego ,,szarą eminencją", ujął w ręce swoje

władzę dyktatorską jednocześnie nad Rzeszą
Niemiecką, największym jej krajem Prusami,

stanowiąccmi ptonad 3I6całego terytorjum Nie
miec.

Gdy kanclerz von Papen złożył ponure

sprawozdanie o sytuacji w Rzeszy Prezyden
towi Hindenburgowi, zażywającemu wywcza
sów letnich w Neudeck musiała się odbyć
między nimi mniejwięcej podobna rozmowa.

Wyimaginujmy sobie rozmowę w Neudeck:

Hm... — rzekł starszy pan Hindeńburg —

jakież pan sobie wyobraża środki działania?

— Mam w Prusach socjalistów przy wła
dzy, w Bawarji centrowców, w Turyngji hi
tlerowców — brzmiała pewnie odpowie.dź. —

Nie na to nie poradzę, że zarządzenia cen
tralnych władz są wypaczone, sabotowane.

rr-gijiane. Chcę całej wHdzy dla siebie, mu
szo wszelkiemi śrolkami ukrócić partyjne
walki na noże i rewolwery.

— A więc?...
— Zechce pan prezydent podpisać dekret

rozwiązujący i-ząd pruski i mnie — swego po
wolnego sługę — zamianować komisarzem

Prus. Ja ze.prowadzę porządek, a przede
wszystkiem przepędzę socjalistów, co pewnie
i panu prezydentowi nie przyczyni zmartwie
nia...

Dekret podpiszę. Będzie pan komisarzem

Prus. Lubię pana i pańską twardą rękę. A co

do socjalistów... Dali mi co prawda 8 miljo-
nów głosów i dzięki nim zostałem prezyden
tem. Przyznaję im to, ale nie uważam, ażeby
mnie to do czegokolwiekbądz zobowiązywało.
Chyba nie liczą na wdzięczność w polityce...

Lubię was, ho jesteście żołnierzami. Nie zno
szę tej pacyfistycznej międzynar'odówki. Bali

się Hitlera, więc głosowali na mnie. 'W iązać
się z nimi nie chcę i nie mam zamiaru. Hołota

— Panie prezydencie — oczekiwałem ta
kiej odpowiedzi. Marszałek polny cesarza W il
helma nie mógł mówić inaczej.

— Tak — ma pan dekret — gratuluję pa
nie kanclerzu i komisarzu. A propos Hitlera
— co pan ma zamiar zrobić z tym feldfeblem,

panie pułko-wniku?
- Pójdzie na przeszkolenie do nas. Nie

zuoszę dyletantów, panie prezydencie. Ten

podoficer wyobraża sobie naprawdę, że nosi

buławę marszałkowską w tornistrze., Zrobił

kawał dobrej roboty. To prawda, ale sądzimy,
— Schleicher i ja — że... dosyć. Jego ludzie

są nieźle rozkołysani. Przydadzą się do koń
czenia socjalistów. Weźmiemy ich w ręce.

Schleicher przygotował piękny projekt zje
dnoczenia organizacyj wojskowych. Weźmie

się ich w te karby, a piękny Adolf - ha! -

posiedzi w Monachjum i ucichnie. Ręczę, panie
prezydencie.

— Muszę się panu, panie pułkowniku,
zrewanżować: — i ja oczekiwałem od swego

oficera takiej odpowiedzi.
Już na schodach dogonił kanclerza adju-

tant prezydenta...
,,Pan Feldmarszałek prosi jeszcze na

chwilę".
Zu Befehl —

Panie kanclerzu Rzeszy — a co będzie z

wyborami? — pyta Hindenburg. .

Von Papen uśmiechnął się znacząco': ,,W

najgorszym razie zamelduję znów ż prośbą o

podpisanie dekretu o rozwiązaniu nowego par
lamentu. Będziemy wybierać jeszćże faz",-

Komisaryczny rząd pruski

Komisarz Rzeszy dla Prut - kanclerz von Papen powierzył sekretarzowi stanu w M ini
sterstwie Wyżywienia Mussehl'owi sprawy Pruskiego Ministerstwa Rolnictwa, oraz mia
nował dotychczasowego komisarza Rzeszy dla spraw bankowych - dr. Ernst'a sekretarzem

stanu w Pruskiem Ministerstwie Handlu. Na naszej fotografji: na lewo p. Mussehl, na

pran'o dr. Ernst,
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Dotynisi
Lato w zwyczajach ludowych

Każda pora roku znajduje odbicie w przy*
, slowiach, pogwarkach i zwyczajach ludowych

Lato jest czasem najintensywniejszej pracy,
zbioru plonów, kampanją, która ma zadecy*

. dować o całym roku. Niema tam też miej*
sca na luźne obrzędy na zabawy, podobnie
jak to się odbywa na Gody (Boże Narodzę*
nie), zapusty itd. Dopiero po żniwach wolno

wytchnąć, odpocząć i zabawić się. Zwyczaj
dożynek jest rozpowszechniony w catej Poi*

sce, a pieśni dożynkowych mamy ogromna,
obfitość.

Im
Żniw a prawie w całej Polsce, z wyjątkiem

północnych Kresów i Podhala, rozpoczynają
się 15 lipca. Przysłowie ludowe mówi: , . Li*

piec — ostatek starej mąki wypiecz*1drj*
'% ie: ,,W raz ze Szkaplerzyną Matką (16 lipca)

idź na zagon z czeladką*Pierwszy dzień
' żniwa ma charakter uroczysty, żeńcy , idą w

'

pole z pieśniami. Dziedzicowi, kiedy ukaż?,
'się w polu, dziewczęta o w ijają nogi powró*
słem ze słomy, aby otrzymać wykup. Pogo*

v da w żniwa decyduje o szczęśliwym zbiorze

i o całym roku. W idać to z przysłów, które

stawiają horoskopy na podstawie pogody w

taki czy inny dzień. , ,Kto we żniwa patrzy
chłodu, nacierpi się w zimie głodu' , ,Żle na

Prokopa jak zmoknie kopa'.
W sierpniu, kiedy już całe zboże jest ze*

brane, następuje ważny i radosny obrzęd do*

żynek. Wyprawiają go zwykle dwory, na

Mazowszu jednak i na Pomorzu w niektórych
miejscowościach i włościanie święcą zakon*

czenie żniw obfitszą niż zwykle ucztą, śpies
wem i tańcami.

fili'

Ciekawym obrzędem, coraz bardziej już
zanikającym jest zwyczaj , strojenia prze*
piórki" . N a polu, w miejscu odkrytem, po*
zostawia się niezżętą kępkę zboża. Po ze*

braniu plonu, kępę dzieli się na części, plecie
z nich W'arkocze i wiąże u góry pod kłosami,
tworząc w ten sposób rodzaj sklepienia. —

Pod tym sklepieniem układa się na kawałku

płótna kawałek chleba, grosz i sól, co ma

symbolizować dostatek i dobry plon dla roi*

nilca. Następnie trzeba przepiórkę , ,obo.
tać". Jest to zabawa dla parobków, którzy
,chwytają przodow'nicę i ciągną po ziemi do*

koła przepiórki, aby ją nogami , , oborała' \

i' Zamiast przodownicy to samo robią nieraz

młodej żniwiarce, która poraź pierwszy w

tym roku stanęła do żniwa. Rozchoeeni żni*

wiarze nie darują czasem i karbowemu i wio

darzowi — kady z nich musi , , oborać'' prze*
piórkę.

Po ustrojeniu przepiórki przychodzi kolej
na plecenie wieńców z kłosów wszystkich ga*
tunków zboa i kwiatów. Najpiękniejszy wie*

;niec niesie przodownica, czyli ta dziewczyna,
Pktóra przez caly czas żniw przodowała w ro*

bocie. Przodow'nica %vedlug tradycji nie mo*

że być mężatką, musi zawsze ustąpić tego za*

szczytu dziewczynie. Z a przodownicą poste*
pują z wieńcami inni żniwiarze i żniwiarki, z

mniejszemi wieńcam i równiiankami kwiatów.

Jeszcze nie widać gromady, a już zdaleka

rozlega się śpiew, zwiastujący dziedzicowi nad

ciąganie żeńców'.

Otwórz nam, panie, nowe wierzcje.
Bo się na polu już klos nie chwieje,

Plon niesiem, plon
Naszemu dziedzicowi w dom!

Wynijdźże, panie, na ten ganeczek,
Przyjm od dziewczyny z plonu wianeczek,

Plon niesiem, plon!

Charaktcrystycznem jest wychwalanie
przez żniwiarzy swego pana a ganienie na j*

bliższego sąsiada. Motyw fen znajdujemy we

w'szystkich dzielnicach Polski.

U naszego pana pszeniczka we zlocie,
A u pana. .. (sąsiada) porosła na słoci^.

U pana ... (sąsiada) myszy zboże jedzą,
Do naszego pana i drogi nie W'iedzą.

Plon nesiem, plon!
Okrężne jest to właściwie ten sam obrzęd,

z tą różnicą, że dożynki są zakończeniem' żni*

wa, a okrężne - W 'szystkich robót polnych

przed zimą, a w'ięc i siejby. Przeważnie jed*
nak obydwie nazwy określają tę samą uro*

czystość i pod nazwą okrężnego rozumie się

dożynki.

Wybilnl literaci polscy
staną na fesieni przed sądem

Nadchodząca je s i e ń przyniesie caiy szereg
dawno już nienotow'anych sensacyj literacko*

sądowych.
We wrześniu rozpocznie się sprawa Zeno^

na Przesmyckiego (M ir iam a ) przeciw'ko redak*

torowi pisma , ,Zet' *
— Jerzemu Braunowi o

zniesławienie. W piśmie , ,Zet'
* ukazał się

artykuł, w którym autor zarzuci! Miriamowi

przywłaszczenie i utrzymywanie w ukryciu
rękopisów Stefana Żeromskiego i Hoene*

Wrońskiego.
Obie strony powołują w charakterze świad*

ków w tej sensacyjnej sprawie najwybitniej*
szych literatów polskich. Powołani zostaną

jak o św'iadkowie pani Żeromska, Wacław Be*

rent, Wacław Sieroszewski, A n d r z e j Strug,
KademBandrowski i szereg innych.

W miesiącu W'rześniu znajduje się na w'o*

kandzie sądowej spraw'a Wacław'a Grubińskie*

go przeciwko jednemu z biur filmowych, k t ó *

rc nadało amerykańskiemu obrazowi tytuł
, , Niewinna Grzesznica'' , dopuszczając się w

ten sposób bezprawnego przywłaszczenia ty*
tulu popularnej sztuki Grabińskiego.

W końcu sierpnia odbędzie się proces An*

toniego Marczyńskiego przeciwko p. reżysero*
wi Henrykowi Szaro o przywłaszczenie potny*
siu jednego z epizodów w filmie ,,1914 rok" .

Jako rzeczoznawcy powołani zostaną w tej
oryginalnej sprawie wybitni literaci.

Również na tle filmowym odbędzie się
sprawa b. sen. Andrzeja Struga, który skarży
jedną z wytwórni polskich o oszustwo s kut*

kiem niedotrzymania umowy przy realizacji
jego scenarjusza ,,Fortuna kasjera Spiew-an*
kiewicza' *.

Zacltwgcafący sen

Ka zdjęciu naszem w idzimy młodego tygrysa Maudy z ogrodu zoologicznego w Londynie
w czasie poobiedniej drzemki.

(iidowiie uzdrowienia
w Lourdes

Coraz częściej czytamy o'becnie w sprr*
wozdaniach komisji lekarskich w Lourdes o

wypadkach cudownego uzdrowienia. ,,Joar*
nal de la Grotte" podaje ciekawe opisy tych
uzdrowień. Pewien piekarz w Marsylji miał

od szeregu lat sparaliżo'waną nogę. Po od*

byciu pielgrzymki do Lourdes wnócił uzdro*

wiony do rodzinnego miasta. Ten sam dzień

nik podaje szczegóły uzdrow'ienia niejakiego
Yerhec'a cierpiącego od 1926 roku na bezwład

w' nogach. Lekarze nietylko zw'ątpili o jego
uzdrowieniu lecz radzili mu, by się pogodził
z losem. Jednak rodzina postanowiła w'ysiać
go do Lourdes. I nic zaw'iedli się, gdyż cho*

ry odzyskał władzę w nogach. Zeszłego r:w

ku przybyła do Lourdes p. Leonja Gillct cho*

ra na gruźlicę. Lekarze uważali, że choroba

znajduje się już w ostatniern stadjum, jednak
z radością stw'ierdzono 7 lipca br. caiko*

w'ite wyzdro'wienie.

Z całego świata przybywają do Lourdes

niezliczone zastępy pielgrzymów'. Niedawno

przybyła tam wycieczka z Algeru wioząca 200

pielgrzymów. Z Liverpoo! wyruszyła piel.

grzymka licząca 600 osób. Wielu biskupów i

arcybiskupów odwiedziło Lourdes w ostatnich

czasach.

Wzrustf aścztoy pielgrzo-
meM do ZiemiSw.

Ojciec św. nawołuje w swej ostatniej en*

cyklicc do odbywania pielgrzymek do miejsc
świętych w Palestynie, ażeby tem skuteczniej

błagać Boga o pokój powszechny i ulżenie

ludzkości nawiedzonej kryzysem świato-wym.
Apel ten Ojca św. daje już owoce, albowiem

ze wszystkich stron świata zgłaszają się liczne

pielgrzvmki do Ziemi św. na jesień b. r .

-

%)

Radioci we Włoszech
S*s-i*CesMssia p w fc iw roodCTwl-

ttuczneimuzgcn ,

Włoskie Radjo postawiło sobie jako ceł

popularyzowanie nowej muzyki operowej wio

skiej. Wysiłki radja spotkały się jednak ze

zdecydowaną opozycją ze strony słuchaczy,

którzy masowo zaczęli nadsyłać protesty prze

ciwko kampanji muzycznej radja. Radjo nie

zamierza jednak ustąpić i próbuje przekonać
słuchaczów' o konieczności popierania twór'
czości muzycznej modernistów 'włoskich, po*
wołując się na przykład Verdiego i Wagnera,
których utwory byly dawniej prżcz publicz*
ność włoską uznane za niezrozumiałe i Obra*

zające słuch, a dzisiaj należą do żelaznego re*

pertuaru teatrów włoskich.

Ile Londyn spożywa
clilcba?

Odpowiedź na to pytanie daje statystyka
związku piekarzy londyńskich, którzy obli*

czyli, iż Londyn spożywa co tydzień 25 m ilj.
bochenków chleba, które ułożone jeden obok

icirugieg'O zajęłyby na długość dystans 600

m il angielskich.

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN,

Dziwny Planckin
Przekład au(oruzowaiiH z francuslcifgo

Przedruk wzbroniony

Zobaczył barczystą, oddalającą się
szybko postać i pobiegł za nią z chy*
żością, do jakiej tylko były zdolne

jego krótkie nogi.
Dysząc i pojękując bez" przerwy,

zaczął wołać:
— Proszę stanąć! Pow'era panu...

Zaraz panu powiem.
ROZDZIAŁ VI.

Na tropie.
W chwilę potem stary Izaak, drżąc

jeszcze z obawy przed pogróżkami,
wciągnął inspektora do sklepiku, zam

knął za sobą starannie drzwi — i we*
dle ulubionego przez policjantów wy
rażenia: przystąpił do rzeczy.

Drzwi od ulicy nie przepuszczały
już światła dziennego, przedostawało
się ono tylko przez małe okienko od

tyłu. Niemal więc w zupełnych ciem
nościach czynił pan Hammerer swe

zwierzenia. Malaise słuchał go z wzra

stającem zainteresowaniem. Jak za*
wsze wrażliwy na otoczenie, żałował,
że nie może zobaczyć dziwnego wi*

doku, jaki musiał przedstawiać on

sam z tym Żydem na tle piętrzących
się naokoło stosów spróchniałych ru

f pieci.

Cichy głos starca wydawał się w

ciemnościach zaledwie dosłyszalnym
szmerem.

- Ta panienka przyszła mi po*
wiedzieć, że u niej na strychu jest
dużo starych rzeczy do sprzedania. I

prosiła, żebym przyszedł jak najprę
dzej. Poszedłem tego samego dnia...

- Kiedy to było- panie Hamme*
rer?

Głos inspektora, szorstki, twardy
i grzmiący, psuł harmonie tej chwili.

Ręce Żyda tworzyły w mroku
dwie drżące białe plamy.

- Zaraz...'bvło to ze dwa tvgod*
nie temu... Dokładnie dwa tygodnie...
W poniedziałek... poniedziałek 2*go.

- Dobrze. Niech pan mówi da*

lej.
- Poszedłem więc około szóstej

po południu i Zadzwoniłem do tego
dużego domu na Placu Kościelnym.
Otworzyła mi Irma, stara kucharka

Lecopte'ów, która służy tam już. zda*
ic mi sie. od czterdziestu łat. Panna
Irena czeka, na pana**, powiedziała mi.

Rzeczywiście zaraz potem panna Irc*
na przeszła przez przedpokój i we*
szła na schody, każąc mi iść za sobą.

Rozległ się trzask zapałki* świat*

ło zatańczyło na przybliżonych do
siebie twarzach starca i jego słucha*
cza: to Malaise zapalał spokojnie faj
kę.

— Strych u Lecopte'ów jest ol*

brzymi — ciągnął Hammerer — to

nrawdziwy skład rupieci. Widzia*
łem tam nadzwyczajne rzeczy... Nie

potrzebuję mówić, jakie, bo przypu
szczam żc pan tam pójdzie i sam zo*

baczy.
Żyd czekał na potwierdzenie, któ*

rego jednak nie usłyszał.
—- N ie miałem czasu rozglądać się

Panna Irena wskazała mi odrazu

część mebli i przedmiotów ustawio*

nych na prawo od drzwi i powiedzia*
ja : ..To jest na sprzedaż. Proszę ozna

czyć cenę. panie Hammerer". Co
mam panu powiedzieć? Zdałem so*
bie szybko sprawę, że lwia tam sama

starzyzna, zdekompletowane garnitu
ry. jeden wypłowiały fotel aksamitny,
etażerką z białego drzewa, dwa bar*
dzo zniszczone krzesła ogrodowe,
cała masa drohnycb przedmiotów
bez wartość;... Zacząłem obliczać o

gólna sumę i. pomimo wielkiej chęci
dogodzenia pannie Lecopte. nie mo*
słem zaproponować wzamian za te

rzeczy sumy..: sumy...
Hammerer szukał odpowiedniego

określenia.
Malaise poddał mu je:
— Przyzwoitej.
— O. przepraszam — zaprofesto*

wał kupiec-

— Mniejsza z tem — rzekł inspe*
ktor. - Przejdźmy nad tem do po
rządku.

Widać było. że dużo kosztowało

Hammerera, ale po krótkiej walce

wewnętrznej mówił dalej:
— Panna Lecopte przyjęła bez

wahania moja propozycję. Cokol*
wiek pan myśli o tem, panie inspekto*
rze. to jednak musiała ona sobie zda
wać snrawc z malej wartości tych
rzeczy. .,K iedy przyjdzie pan po
te meble" zapytała. ,,Chciałabym się
ich pozbyć możliwie prędko". Odpo
wiedziałem, że nazajutrz rano żabio*

rę je swoim wózkiem...
— A więc stało się to trzeciego we

wtorek?
— Tak.

Ciekawe, pomyślał Malaise. Nic
w dotychczasowem opowiadaniu star

ca nic tłumaczy jego uporczywego
milczenia, jego kłamstw i wykrętów,
nie nie pozwalało się domyślać, dla*

czego nie chciał wyjaśnić pochodzę*
nia manekina. Drugi ciekawy szcze*

gół: tosamo życzenie panny Lecopte-
co Żyda, jak najszybciej pozbyć się
sprzedanych rzeczy! Jedno pytanie
paliło usta inspektora: ,,' ,Czy mane*
kin znajdował się międzytemi grata*
mi?" Ale jakkolwiek dużo go to ko*

sztowało, zdecydował się jeszcze go
nie formułować. '

CCiąg ó-ilsł*' nasHr)iV
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Przed ,,Świętem Morza”
Korzystne zmiany w sprawie zniżek hotelowych

Ministerstwo Komunikacji oraz Liga
Morska i Kolonjalna otrzymały relację o

ogrom nym napływ'ie publiczności na

,,Swięto Morza" z całej Polski. Ze wzglę.
du na bezpieczeństwo, jako też na ogra
niczone bądź co bądź możliwości techni

czne jednoczesnego przewozu wielkich

tnas publiczności do Gdyni. M inister
stwo Komunikacji wydało telegraficznie
wczoraj wszystkim Dyrekcjom Kolejo
wym nowy okólnik, regulujący ostatecz
nie sprawę ulg kolejowych na ,,Święto
Morza" w Gdyni.

Pierwotne zarządzenie, mówiące, że

z ulg korzystać mogą tylko grupy, zło
żone co najmniej z 5-u osób, zostało je
dnocześnie z tem cofnięte N ow y okólnik

Min, Komunikacji dozwala na korzysta
nie z ulg każdej poszczególnej osobie,
która wykaże się zaświadczeniem, otrzy-
manem bądź z Oddziału Ligi Morskiej i

Kolonjalnej bądź ze Starostw, które są
zawsze łatwo dostępne dla publiczności.
Uczestnicy ,,Święta M orza" będą korzy
stać z praw'a przejazdu do Gdyni za cenę
70% ceny normalnego biletu w jedną
stronę, — przyczem bilet powrotny z

Gdyni do miejsca zamieszkania jest bez
płatny. Bilet ten w drodze powrotnej nie

wymaga ostemplowania w Gdyni. Ulgi
obowiązują w dniach 28, 29 i 30 lipca, 1

i i sierpnia z Gdyni. Bilety ulgowe nie

upoważniają do przerw w podróży. Każ
dy z jadących otrzym uje oddzielny bilet.

Pozatem również Ministerstwo Spraw
Wewnętrznych wydało odpowiednią in
strukcję Starostwom Powiatowym w

sprawie wydawania zaświadczeń. Takie

same instrukcje wydała Liga Morska i

Kolonjalna swoim Oddziałom. Sekretar
iat Ligi Morskiej i Kolonjalnej w Toru
niu. urzęduje przy ul. Zamkowa Wola,
gmach Brygady Kawalerii od godz, 10

do 14-tej,
Ministerstwo Komunikacji czyni wy

siłki, by podołać wzmożonemu ruchowi,
który spodziewany jest w związku ze

"Świętem Morza", W tym celu urucho
mione zostaną pociągi dodatkowe, jed
nakże mimo to Ministerstwo Komunika
cji zwraca się z gorącym apelem do pu
bliczności, aby we własnym interesie nie

odkładała swego wyjazdu do Gdyni na

ostatni termin, gdyż wówczas władze ko
lejowe nie będą w stanie zagwarantować
przewiezienia Wszystkich pasażerów. To

samo dotyczy powrotu z Gdyni. Tylko
jeżeli publiczność będzie współdziałać z

władzami kolejowemi, uda się obsłużyć
wszystkich na czas bez zakłócenia po
rządku.

KWATERY I APROWIZACJA POD
CZAS ,,ŚWIĘTA" .

W związku z oczekiwanym dużym
napływem wycieczek na ,,Święto Mo
rza", organizacje,'stowarzyszenia i zwią
zki w jalcnajlepszem zrozumieniu swoich

własnych interesów powinny najdalej do

Sn. 28 b. m. zgłosić swój udział w Ko
mitecie Organizacyjnym ,,Święta Morza"

(Gdynia, Szkoła Powszechna, ul. 10 lute
go), celem zapewnienia sobie kwater i

wy'żywienia, z zaznaczeniem liczby przy
bywających osób oraz dnia i godziny
przyjazdu.

Po tym terminie wycieczki i delega
cje nie będą uwzględniane przy rozdzia
le kwater i nie zostaną wciągnięte na li
stę uczestników uroczystości. Za nocie-

Na Helu niema wolngch
micszlcaA

Nadmorski Związek Turystyczny z sie
dzibą w Wejherowie komunikuje, że w o-

becnej chwili w miejscowości Hel na pół
wyspie niema ani jednego wolnego miesz
kania,, w innych natomiast miejscowo
ściach na wybrzeżu i na półwyspie są jesz
cze wolne miejsca.

Łdnia Śmiania atcadc-
mlcka

potelco-iuiioslowiańsfaa
W Krolitwicy na Adriatyku została otwar*

ta kolon ja letnia sekcji akademickiej Ligi
PolskoDugosłowiańskkj w Biełogrodzie. Na

kołcnję tą wyjechała gvupa akademików -

członków s -kcjt w Kczbie 30 osób.

gi zbiorowe w barakach i namiotach na

sianie pobierana będzie od uczestników

wycieczek opłata w wysokości 50 groszy
— ,1 złoty od osoby.

Wyżywienie dzienne z kuchni maso
wych wyniesie do 5-ciu złotych od oso

by.

Należy podkreślić, iż wycieczki, któ
re przybędą do Gdyni później niż do

ósmej rano 31 lipca ze względów techni
cznych nie będą mogły wziąć udziału w

uroczystościach. Z tych więc względów
wskazany jest przyjazd do Gdyni w dniu

30 lipca wieczorem.

Chlraiia narosło, e a fniM ie miasto
polskie

gościć będzie pierwszych żołnierzy PzpSiief
Zi^zd Łegfwirsśsfww w Gdyni

Jak już donosiliśmy, tegoroczny zjazd
Legjonistów odbędzie się w Gdyni. U rz ą
dzenie zjazdu w 10-tą rocznicę istnienia

Związku Legjonistów Polskich nad morzem

polskiem spowodowane jest względami
szczególnemu wielu z pośród pierwszych
żołnierzy polskich nie widziało dotąd mo
rza polskiego i budującego się portu i mia
sta. Nie widziało tego, o co walczyli oni

sami i ich towarzysze. To też mimo pew
nych trudności organizacyjno-ikomunikacyj-
nych i kwaterunkowych, zjazd odbędzie
się w najmłodszem polskiem mieście, sta-

wianem na piaskach nadmorskich, dzięki
wysiłkom całego narodu.

Zjazd będzie jednodniowy. Rozpocznie
się i zakończy w niedzielę, dnia 14 sierpnia
rb. Szczegółowy program zjazdu ust'alony
będzie w najbliższych dniach. Obejmie on

poza uroczystościami zjazdowemi szczegó
łowe zwiedzanie Gdyni i wyjazd uczestni
ków na morze statkami.

Kierow nictwo organizacyjne spoczywa
na mocy decyzji zarządu głównego Zw. Le
gjonistów w rękach komitetu organizacyj
nego, na czele którego stoi dr. W ł . Dzia
dosz. Poza tem powołano do życia woje
wódzki komitet pomorski z p. woj. Kirti-

klisem na czele, obywatelski komitet przy-

Mazur nie da się hnpić
T. zw . Mazurska Spółdzielnia Rolni

cza" w Jansborku (Prusy Wschodnie) ogło
siła upadłość. Jest to epilog jednego z w ie
lu odłamów akcji, jaką propaganda nie
miecka przedsięwzięła na Pruskieni'Mazo
wszu w celach germanizacyjnych. ,,Mazur"
ska Spółdzielnia Rolnicza", będąca - m i
mo nazwy - instytucją niemiecką, została

stworzona zapomocą udzielania kredytów,
dostarczania maszyn i narzędzi rolniczych
itd. Mim o subwencyj, wynoszących setki

tysięcy marek, spółdzielnia zbankrutowała

Jest rzeczą charakterystyczną, iż podczas
gdy spółdzielnia niemiecka 'bank ratowała

mimo ogromnego poparcia rządu — spół
dzielnie polskie, pozbawione wszelkich sub

wencyj, rozwijają się bardzo dobrze.

jęcia uczestników zjazdu, oraz korni',et wy
konawczy.

Min, Komunikacji zgodziło się urucho
mić dla uczestników zjazdu cztery pociągi
specjalne, które w dniu 13-ym sierpia rb.

odejdą z Warszawy, Lwowa, Krakowa i

W ilna do Gdyni, dokąd przybędą w dniu

14 sierpnia rb, we wczesnych godzinach
porannych. Odjazd pociągów nadzwyczaj
nych z Gdyni nastąpi w nocy z 14 na 15-go
siepnia. Z uwagi na trwający sezon kąp e

iowy w Gdyni i miejscowościach okolicz
nych, liczyć się należy z brakiem kwater i

dlatego pozostawanie uczestników zjazdu
w Gdyni wydaje się być niemożliwe.

Zgłoszenia uczestników przyjmują od
działy i okręgi Związku Legjonistów Pol
skich, gdzie takie udzielane są wszelkie

bliższe informacje.
Ulgi kolejowe dla uczestników zjazdu

przewidziane są w wysokości 50 proc. ceny

biletu, w ten sposób, że przy wyjeździe do

Gdyni opłaca się pełną cenę biletu, w dro
dze zaś powrotnej przejazd jest bezpłatny
na podstawie ostemplowanych kart uczest
nictwa, które wydawane będą tylko w

Gdyni, Przejazd bezpłatny przyznany jest
na podróż powrotną w III klasie pociągu
osobowego, łub jednego z czterech pocią
gów nadzwyczajnych.

Wielfetc zainteresowanie wu*
liladamł m^dzunaroslowcml

w Gdyni
Wykłady międzynarodowe w. Gdyni cie

szą się coraz liczniejszą frekwencją, zaró
wno słuchaczy polskich, jak i zagranic*
nych. Przed kilku dniami przybyła spe
cjalnie na wykłady wycieczka z Bułgarji w

liczbie 40 osób.

Prelekcje na wykładach międzynarodo'
wych odbywają się w języku polskim, bądź
też w językach ojczystych profesorów'za
granicznych, streszczane następnie w języ
kach francuskim, niemieckim i czeskim,
Dotychczas odbyły się już m. in, wykłady
b. min. prof, Gliwica, b, min. prof. Michal
skiego, prof. Biegeleisena, dr. Urbanka z

Pragi, prof, Krbeka z Zagrzebia i In.

Sowiety interesuia sic Gdyniy
Moskiewska ,,Prawda" wskazuje w je

dnym z ostatnich numerów na znaczenie stra
tegiczne Gdyni oraz magistrali węglowej

Śląsk-Gdynia i stwierdza, że niedawne straj
ki (?) robotników w Gdyni stanowią niebez
pieczeństwo dla Polski w razie zbrojnego wy
stąpienia Polski wobec Iiosji Sowieckiej, pla
nowanego rzekomo przez Polskę.

Jak widzimy, zainteresowania Sowietów

Gdyni% posiadaj% swoiste zabarwienie...

Skand całego świata gośćmi Pomorza
Program międzynarodowego Ziołu Skautów Wodnych nad Jeziorem

garczyfiskiem
MIĘDZYNARODOWY ZLOT SKAU

TÓW WODNYCH zapowiada się niezmier
nie interesująco ze względu na zapowie
dziany Uczny udział skautów wodnych za
granicznych, wśród których ostatnio zgło
sili swój udział także skauci amerykańscy.

Międzynarodowy Zlot Skautów Wod
nych, poprzedzony będzie W IELKIM ZLO
TEM HARCERZY-ŻEGLARZY POLSKICH

którzy ze wszystkich zakątków kraju zja
dą drogą wodną na jezioro Garczyńskie na

dzień i sierpnia, w którym to dniu przystą
pią do budowy obozów.

Program zlotu polskiego jest następują
cy:

2-go sierpnia zakończenie budowy obo-

zow i wieczorem wspólne ognisko. 3-go
sierpnia uczestnicy zlotu przeprowadzą
prace dla zlotu międzynarodowego a popo
łudniu odbędą się ćwiczenia na jeziorze.
4-go sierpnia przewidziana jest próbna de
filada oraz dalsze ćwiczenia na jeziorze, 0-

raz przegląd floty przez Naczelnika G łów
nej Kwatery. 5 -go sierpnia odbędą się
ćwiczenia i przygotowania do popisów na

Zlocie Międzynarodowym. W tym też dniu

przyjeżdżają już skauci zagraniczni,
6-go sierpnia odbędą się na jeziorze

Garczyńskiem próbne popisy flotyli har
cerskiej oraz nieoficjalne otwarcie obozu

zlotowego,

7-go sierpnia zakończy się zlot polskich
drużyn żeglarskich a rozpocznie się zlot

międzynarodowy. Otwarcie odbędzie się
bardzo uroczyście przy udziale przedstawi
cieli władz państwowych i harcerskich.

Wieczorem zasiądą uczestnicy przy wspól-
nem ognisku powitalnem. ,

8 -go sierpnia rozpoczną się zawody mię
dzynarodowe na jeziorze GaTczyńskiem a

9-go sierpnia odbędzie się dalszy ich ciąg.
Program tych zawodów wypełnią: wiosło
wanie z przeszkodami, sygnalizacją, szta
fety pływackie itd.

10-go sierpnia odbędzie się wycieczka
z następującym programem: uczestnicy zJo

tu wyjadą z Garczyna pociągiem w połud
nie i w Chojnicach wezmą udział w rega
tach. Z Chojnic pojadą do N akła , Bydgosz
czy i wreszcie do Torunia, gdzie zanocują.

11 SIERPNIA UCZESTNICY ZLOTU

ZWIEDZĄ TORUŃ i w południe pojadą do

Poznania, który w ciągu popołudnia zw ie
dzą. Powrót uczestników do obozu nastą
pi w nocy.

12 sierpnia odbędą się w Garczynia dal
sze popisy i zawody m. in, pływanie z

przeszkodami, sztafeta kajakowa.
13-go sierpnia rano nastąpi wyjazd trans

portów zlotowych, do Gdyni, gdzie w go
dzinach popołudniowych odbędą się na w y
sokości mola pasażerskiego popisy Ilotylii
morskiej a wieczorem popisy przy ogniu
międzynarodowym.

14 sierpnia uczestnicy zlotu wezmą u

dział w nabożeńs'twie a następnie zwiedzą
port i miasto. Po południu na stadjonie
gdyńskim odbędą się popisy. Z Gdyni skau
ci wodni wrócą do Garczyna.

15 sierpnia w Garczynie odbędą się dal
sze popisy wodne, ogłoszenie zwycięzców,
w ręczenie nagród, a wieczorem nastąpi u-

roczyste pożegnanie gości zagranicznych,
którzy udadzą się na wycieczkę po Polsce(
rozpoczynając podróż od Gdyni,

16 sierpnia goście zagraniczni przyjadą
rano do Warszawy, zatrzymując się na Bie

łanach w Centralnym Instytucie Wycho
wania Fizycznego, zwiedzi stolicę i Jej za
bytki, oraz wezmą wieczorem udział w rau
cie n a ratusizu.

17 Sierpnia v- ycieczka opuści Warsza
wę, udając s'ię do Krakowa. Wieczorem

uczestnicy będą obecni na przedstawieniu
w teatrze.

18 sierpnia zwiedzą uczestnicy zlotu

międzynarodowego Kraków , 19 sierpnia
Wieliczkę a 20 sierpnia Katowice.

21 sierpnia przyjadą goście zagraniczni
do Wisły, gdizie zwiedzą zamek myśliwski
Pana Prezydenta, następnie pojadą do Bu
czą koło Skoczowa, gdzie znajduje się
pierwsza harcerska szkoła instruktorska

Stąd 22 sierpnia goście zagraniczni odładą
do domów.

Malowniczy zolfąłełf poi. wybrzeża morskiego

widzenia osobliwością tą pieczary w Macho%mj w okoUaf 'Pucka. Hm hr(Ofrafjt
naszej widzimy fragment lego oryginalnego tworu geologicznej*?.
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GdynianadBałtykiem - siłaiduma
Polski

Z ofeazfi zlotu dzielnicowego Sokolstwa w Gdyni
,,W nr. 14 z dnia 14lipca br. ,,Sokolski

Glasnik", organie Sokolstwa Królewstwa

Jiłgoslawji, ukazał się jako echo pozlotow-e
Zlotu Sokołów w Gdyni artykuł wypróbo
'

wanego przyjaciela Polski i znawcy naszych
stosunków profesora Uniwersytetu w Za
grzebiu Dr. Franc. Ilesica, który to artykuł
w tłumaczeniu poniżeij podajemy.
Wszechsłowiański Zlot Sokołów w Pra

dze zakończył się, Część Sokołów Czecho
słowackich i Jugosłowiańskich udała się w

gościnę do braters'kich Sokołów polskich
na ich zlot dzielnicowy do Gdyni, który S'ę
odbył dnia 10 bm. Odprowadzałem ich my
ślą w ich podróży przez Bratysławę, przez

dzisiejszy Śląsk niemiecki, przez Poznań,
Bydgoszcz i w zdłuż Wi'sły na północ. Nad

ujściem W isły leży Gdańsk — wolne m ia
sto?" . Stare miasto handlowe, w któ-rem

witają nas rzeźby królów polskich, a które
go mieszkańcy niemieccy robią stale de
monstracje przeciw Polsce — na której wy-

łącznem utrzym aniu są obecnie. Gdańsk

jest związany z Polską: polityką zagranicz
ną, dyrekcją kolejową i częściowo pocztą
i cłami celnemi. Port gdański jest portem
polskim. Gdańsk jest tak daleko ,,wol-
nem?” miastem, że w niem Polacy nie są
pewni swego życia i że w niem Hitler nual

zamiar zainstalować swój główny obóz.,..
Czyż doprawdy Polska będzie wciąż za

leżna od szykan Gdańska,
Pociąg nasz ruszył z Gdańska (zauwa

żyliśmy, iż tam dużo Polaków posiada swo
je skrzynki poc(ztowe), a z prawej strony
ukazało się nam morze Bałtyckie. Byliśmy
jeszcze na terytorjum Gdańska. W Oliwie

i Orłowej przypominamy sobie historję Pol
ski,., . Jeszcze trochę, a przed nami leży
już szeroki Bałtyk — wielka zatoka mię
dzy Gdańskiem i półwyspem HeL... Jeste
śmy na stacji Gdynia.

Więc to jest ta Gdynia, o której dzisiaj
i u nas, dzięki Bogu, dużo się pisz'e.

Z prawej strony na dole znajduje się
port handlowy, z lewej — port wojenny.
Przed portem leżą wielkie gmachy z urzę
dami morskiemi, trochę dalej — całe parki
pociągów towarowych, z których się wyła
dowuje i władowywuje towary,

Ale zwiedźmy same miasto. Schodzimy
ze stacji przez nadzwyczaj szeroką ulicę z

lew ej i prawej strony buduje się nOwe uli
ce, niektóre szerokie i długie, m'ające cha
rakter wielkomiejskich ulic, a ze wzgórz
s'pogląd-ają na siłę i sławę lasy i piękne w il
le.

Twierdzą, że Gdynia posiada obecnie

koło 40 tys. mieszkańców .

Taką ją ujrzałem jeszcze w zeszłym ro
ku: Widziałem ją również jeszcze wcze
śniej, bo 23-cim roku. W tedy nie miałem

jeszcze co o niej pisać. Była to zwyczajna
w ieś z kilku willami na wzgórzach. Portu

wogóle jeszcze nie było — coś zaczęto bu-

vać. W ciągu 5 lat, Polska stworzyła so
bie wielki port, któremu d-ała życie. Całe
mu światu zaimponował ten ,,amerykański"
re zultat polskiej przedsiębiorczości.

Gdańsk się skarży na konkurencję Gdy
ni, jaką mu Po-lska stwo-rzyła swoim han
dlem. Polska jest w stanie utrzymać za
rów-no j'ak Gdańsk tak i Gdynię. W rzeczy
wisto-ści Gdańsk roz-kwitł dopier-o obecnie

w swem n.aturalnem połączeniu z Polską,
gdy natomiast dawniej w swem nienatural-

nem połączeniu politycznem z Niemcami

był zaniedbany. Jednak honor i korzyść
Polski wymaga tego, aby się st-ala niezale
żn-ą od brutalne-go nacjonalizmu niemiec
kich mieszkańców Gdańska.

Gdynia jest dumą Polski, ale również

jest częścią jej siły. Tego, czego naszym

portom nad Jadranem brakuje, a mianowi
cie wolnej przestrzeni na składy, Gdynia
ma w nadmiarze. Szeroka i głęb-oka kotli
na, która się ciągnie od wybrzeża morskie
go wgłąib ziemi kaszubskiej jest j-akby stwo
rzona ma to, aby się stała dalszym ciągiem
portu.

Polacy zdają sobie sprawę z tego, czem

jest dia nich Gdynia. W tej kwestji oraz

-v kwestj-i Pomorza — w Polsce panuje je
dnomyślność. — WARA OD GDYNI I PO
MORZA!!

I'-łniim-MM -m m-wwKmmmmmmi

B tftoudźwny sieiłączmy

jEeśfon JftfodycG
CkweH Pomot sfil H

Przed wojną całe Pomorze Polskie było
części-ą Prus, lecz pomimo wszystkich w y
sił-ków germanizacyjnych, P-rusom nie uda
ło się tej ziemi zniemczyć, Pomorze zaw
sze wybierało Polaków do pa(rlamentu pru
skiego. Po-lska pisarka Helena Duninówna

ogłosiła w tych dniach zdarzenie, które

mi-ało miejsce przed wojną w Gdyni (wtedy
oficjaln-ie n-azyw-ano ją Gdimtgen), W e dłu g
słów pisarki dzieci bawiły się w piasku na

wybrzeżu morskiem, wykopały dół, napeł
niły go wodą i połączyły go rowkiem z mo
rzem, ,,Co to ma być z tego?" zapytała pi
sarka, ,,Port" odpowiedziały dzieci. ,,Jaki
port?" — ,,Jakto jaki? Polski port. Czyż
by mógł być inny?,..." O dpowiedziały z du
m ą dzieci i ona wspólnie z niemi dopoma
gała im do budowy tego portu....

Dawne zabawy dzieci — przybrały roz
mi-ary męs-kiego czynu,

Gdyni-a jest jednocześnie miejscem ką-
pielowo-kuracyjnem, w ten s-posób połą
czyła w sobie*,,utile cum dulci", czyli ko
rzystne z przyjemnym.

Była to ziemia słowiańska od dawien

dawna, słowiańską jest i słowiańską pozo
stanie. Furor teutonicus przeszedł przez

ziemi-ę polską i złamał kark nad rzeczywi
stością, a teraz znów chciałby wpaść zbrój
ną pięścią i fałszywą dyplomacją to złupić.

Wszystkie siły niemiecki-e są zwrócone

dziś pizeciw Polsce, czy to w organizowa
nym ,,stahlhelmie", czy też ,,sturmbataljo-

nach", czy też przy zie'lonych stołach w

Genewie lub Lozannie. ,,Drang nach 0-

sten", N iemcy zdają sobie dokładnie spra
wę z tego, że gdyby uderzyli na Polskę —

tem samem uderzyliby w całe Słowiań-
stwo.

Gdyby się im udał ich ,,Drang nach 0-

ten", to ,,Draiłg nach Siiden" nie przedsta
w iałby już wtedy wielkich trudności, tem

bardziej, że znaleźliby sprzymierzeńca w

naszym zachodnim sąsiedzie.
Oczy całego uświadomionego Słowiań-

stwa powinny być dlatego zwrócone na Pol

skę.... Tam się decyduje przyszłość nas

w szystkich!
Czechosłowacka Praga tę prawdę coraz

bardziej rozumie, a powinniśmy zrozumieć

i my Słowianie.

Sokolskie uroczystości w Pradze musia
ły być zakończone w Polsce, gdyż tam jest
ostoja Słowiaństwa....

W GDYNI NA GÓRZE KAMIENNEJ

JEST TWIERDZA SŁOWIAŃSTWA NAD

BAŁTYKIEM.

Ten głaz niech będzie ostoją! Ten po
chód Sokolstwa Czechosłowackiego i Jugo
słowiańskiego w Gdyni niech mu doda nie
złomnej siły. Czechosłowacja niema mo
rza i zwrócona jest na' południe na nasz

Jadran, a na północ na Bałtyk Polski.

Nasze Słowiańskie Trójprzymierze! - te
mi myślami patrzymy dziś na Gdynię,

(—) Dr. Fran. Ileśić, Zagreb.

Rolnicy pamiętajcie o składkach
ubezpieczeniowych!

Wobec szalejących w ostatnich
czasach burz z piorunami, które spo*
wodowały tak liczne na Pomorzu po*
żary, przypominamy wszystkim tym,
którzy zalegają ze składkami ognio*
wemi, aby je natychmiast uiścili.

W przeciwnym bowiem razie, o ile
w chwili pożaru składka nie będzie

zapłacona, narażą się na niepoweto*
wane szkody, gdyż w myśl obowiązu
jących przepisów nie jest Pomorskie

Stowarzyszenie Ubezpieczeń w T o 
runiu zobowiązane do w ypłaty od*
szkodowania pogorzelowego, jeżeli
pogorzelec zalega ze składką w chwili

pożaru.

118 mlelscowoSd górno-
śląsttich

bofhoiuielowarg gdaAshlc
Jak już donosiliśmy, społeczeństwo polski*

w 92 miejscowościach województwa śląskiego
opowiedziało się jednomyślnie za bojkotem le-

. tnisk i uzdrowisk gdańskich, przeciwko w yja
zdom wycieczek polskich do Gdańska i za po
wstrzymaniem się od zakupna towarów firm

gdańskich.

Akcja bojkotu nie zamknęła się w grani
cach tej imponującej swemi rozmiarami licz
by. Ostatnie dni przyniosły dalszy rozrost

akcji, która objęła 26 nowych miejscowości,
a wśród pomniejszych gmin również miasta

Cieszyn i Lubieniec. N a terenie Cieszyna
imieniem społeczeństwa bojkot zadeklarow ały
Z. O. K . Z., Związek Samodzielnych Rzemieśl*

ników i Przemysłowców, Inwalidzi Wojenni,
Weterani, Związek Powstańców Górnoślą
skich oraz rezerwiści i b. wojskowi. N a terenie

Lublińca akcję bojkotu Gdańska proklamo
wały Z. O. K . Z., Stowarzyszenie Polskiej
Młodzieży Żeńskiej, Harcerstwo, Stowarzy
szenie Polek, Związek b. Marynarzy, Po
wstańcy, Towarzystwo Polek, Stowarzyszenie
Młodzieży Polskiej Męskiej, Pracownicy Po
cztowi, Inwalidzi Wojenni ,Str aż Pożarna,
Uchodźcy, Towarzystw o Robotnicze pod opie
ką św. Józefa, Towarzystwo Samodzielnych
Kupców i Klub Sportowy ,,Polonja" .

Pozatem ze względu na różnice przekonań
politycznych, opowiedziało się za bojkotem
Gdańska społeczeństwo powiatu katowickiego
w gminach: Bytków, Kłodnica i Wełnowiec,
z powiatu tarnogórskiego: Sucha Góra, Ko
złowa Góra i Repty Nowe, z powiatu rybnic
kiego: Świerklany Górne, Jankowice, Koko-

szyce, Czernica, Radlin, Biertnłtowy, Skrzy
szów, Łaziska, Łyski i Paniowy, w powiecie
pszczyńskim: Poręba, Kosztowy, Podlesie,
Jankowice i M okre, pozatem w powiecie świę-
toehłow ickim : Godula, a w powiecie cieszyń
skim Strumień.

Prezent wuiaszBta Santa
d la Plekncg Hclemu

Stany Zjednoczone zgodziły się na zawie
szenie spłaty długu greckiego, którego płat*
ność wypadła pierwsze-go lipca, na akres 2*eh

i pól lat.

Wycieczki z całego krata
ciągną nad polskie wybrzeże

W ozasie od dnia 6 maja do dnia 21 lipca
rb. Nadmorski Związek Turystyczny zareje
strował 159 wycieczek w liczbie 13,043 osób.

W szystkie wycieczki zw iedziły Gdynię,
niektóre półwysep Hel, większość zwiedziła

całe wybrzeże. Poniższy s-pis wycieczek jest
dowodem, iż wybrzeże ściąga młodzież i star
szych z całej Polski. Wybrzeże zwiedziły w

tym czasie następujące wycieczki: I I gimna
zjum T. Z . S., Gimnazjum w Chełmży, Szko
ła Rolnicza Średnia z Czerniewic, Koło słu
chaczy weterynarji z Warszawy, Szkoła eko
nomiczna Lwów, Akademicy z Warszawy,
LOPP Częstochowa, Szkoła techniczna z

Brześcia, Akademicy z Jugosławji, Koło inż.

lądowej z Wars-zawy, Kolejowe p-rzysposobie
nie z Krakowa, Instytut nauk handlowo-go-
spodarczych W ilno, Wyższy kurs nauczyciel
ski Warszawa, Gimnazjum sióstr Najśw. Ro
dziny z Nazaretu Kalisz, Szkoła podof. artyl.
T-oruń, Żeńska szkoła przemysłowo-leśna —

Łomża, Męska szkoła przemysłowo-leśna —

Ło'mża, 1 Gimnazjum żydowskie Łódź, Se-

minarjum nauczycielskie Mława, Gimnazjum
żeńskie A. W alickiej Warszawa, Szkoła ćwi
czeń seminarjum nauczycielskiego Zgierz, Se*

minarjum Grodno, Państw, gimnazjum żeńskie

Król. Jadwigi Pabjanice, Szkolą powszechna
N r . 3 WaTszawa, Szkolą powszechna N r . 7 i

9 Toruń, Kurs gospodarstwa domowego Ple
szew, Państw, gimnazjum im. Wyspiańskiego
Mława, 7 klasowa szkoła powszechna Piątek
pow. łęczycki, M iejska szkoła pracy Łódź,
Państw, seminarjum nauczycielskie męskie im.

St. Konarskiego, G imnazjum Płock, Wyciecz
ka szkół powszechnych Grudziądz, gimnazjum
Landau Warszawa, Szkołą powszechna N r .

176, Państw, gimnazjum ochroniarskie W a r
szawa, Gimnazjum Spójnia Warszawa, Szkoła

powszechna N r . 191 Warszawa, Państw, gim
nazjum Pabjanice, Gimnazjum z Warszawy,
Gimnazjum Aba Łódź, Państw, gimnazjum
M ław a, Państw, gimnazjum Chojnice, G im 
nazjum męskie z Pułtuska, Szkoła powszechna
żeńska Mińsk-Mazowiecki, wyoieczka szkoły
krajoznawczej z Rogóżna, wycieczka szkoły

krajoz-nawczej Siemianowice, Społeczne pol
skie gimnazjum męskie Łódź, Państw, semina
r jum Stary Sącz, Państw, seminarjum żeńskie

Opatówek, Wycieczka krajoznawcza Augu
stów, Szkoła powszechną Nowe, Szkoła po
wszechna N r. 8 Mława. Wycieczka szkolna

Włocławek, Gimnazjum matemat.-przyrtodrri-
cze Poznań, Państwowa szkoła przemysło-wo
handlowa Po-znań, Szkolą powszechna N r . 192

Warszawa, Zjazd K. K . O. (wycieczka czeska
i jugosłowiańska), Z ja z d G eodezyjny, Zlot

młodzieży szkół średnich (z całej Polski),
Z ja z d restauratorów z Pomorza, Państw, se-

minarjum nauczycielskie Nieszawa, Państw,
seminarjum Wym yśiin, Związek Strzelecki

Warszawa, G imnazjum państwowe, Szkoła

zawodowa Łódź, Publiczna szkolą powszechna
Świecie, Szkoła powszechna N r . 84 Warszawa,
Państw, seminarjum im. E. Orzeszkowej W a r

szawa, Szkoła powszechna N r . 14 Warszawa,
Państwowe seminarjum nauczycielskie B'iały
stok, Szkoła powszeohna Poznań, Szkoła po
wszechna Białystok, Gimnazjum sióstr Urszu
lanek Lublin, Szkoła wydziałowa Grudziądz,
Państw, seminarjum Jędrzejów, Seminarjum
naucz. Pabjanice, Roed. szkoła

'

-wydziałowa
Strzelno, Szkoła powszechna N r . 16 Warsza
wa, Szkolą Wydziałow a Czersk, Szkolą po
wszechna N r . 133 Warszawa, Państw, semi-

narjum nauczycielskie Nieszawa, G imnazjum
żeńskie Warszawa, Szkoła Handlowa Stow.

Kupc. Polskich Mław a, Szkolą powsizechna
N r. 24 Warszawa, Seminarjum nauczycielskie
Włocławek, Gimnazjum Łódź, Seminarjum
żeńskie Grodno, Seminarjum naucz. Ruiany,
Szkoła powszechna Warszawa, Szkoła powsz.
Dobre pow. M ińsk Mazowiecki, Szkolą wy
działowa Poznań, Szkoła powszeohna Rybnik
Górny Śląsk, Gimnazjum Wadowice, Gim

nazjum Lublin, Seminarjum żeńskie Gorlice,
Gimna-zjum Warszawa, Kurs Bibljotek dla

nauozycieli z Pomorza, Szkoła powszechna
Łódź, Szkoła powszechna Sopieszyno pow.

Morski, Szkoła powszechna Dziemiężno pow.

Kartuzy, Szkoła powszechna Warszawa, Szko
łą powszechna Warszawa. Szkoła po-wszechna

Somanino, Szkolą powszechna Popowo, Szko*

la powszechna Chocień pow. Włocławki, W y
'

cieczka Krajoznawcza Września, Szikota Han*

dlowa Skierniewice, Szkoła zawodowa do*

kształcająca N r. 27 Warszawa, Gimnazjum
sejmikowe Węgrów, Seminarium naucz. Szcze

bżeżyn, G imnazjum koed. Nieśwież, Szkoła

powszechna Poznań, Publ. szkoła dokształca
jąca Łódź, Publiczna szkolą powszechna Ka*

łuszyn, 3 publiczna szkolą powszechn-a Rem
bertów, Szkolą dokształcająca Warszawa,
Związek Strzelecki Poznań, Wycieczka kra
joznawcza Bydgoszcz, Wycieczka Krajoznaw*
cza Warszawa, Wycieczka krajoznawcza No*

wo Święciany, Wycieczka krajoznawcza Ryb
nik, Wycieczka krajoznawcza Września, Szko
lą powszechna Suchnice, Kolo cyklistów Bru
sy, Wycieczka krajoznawcza Ta-rnogród, W y
cieczka krajoznawcza Grójec, Zja-zd Z. O . R.

(z całej P-olski), Szkoła Hebrajska w Polsce

Warszawa, T-o-w. kulturalno-oświatowe War-

szawa, Szkolą rolnicza Wacyn p. Radom,
Szkoła rolnicza Tczepowo p. Plosk, Harcerze
1 drużyny Kielce, Liga Morska i ko-lonjalna
Gniezno, Szkolą rolnicza żeńska Święciany,
Seminarjum naucz. W ilno, Wycieczka obrazów

DOK 8 z Cetniewa, Zlot Sokołów z dzielnicy
Pomorskiej, Tow . krajoznawcze Warszawa,
Wycieczka krajoznawcza Warszawa, wyoiecz
ka krajoznawcza D y r. Kc/1. Państw. Lwów,
Obóz harcerzy Śląsk, Kolo akademickie W a r.

szawa, Wycieczka krajoznawcza Kraków,
Tow. Uniwersytetu Robotniczego T . N . R.

Warszawa, Urzędnicy kolejowi Stanisławów,
Wycieczka krajoznawcza Kraków, Sekcja ka
jakowa przy gimnazjum Ostrów, Wycieczka
kolejowa Siedlce, Wycieczka Bułgarska z So-

fji, Wycieczka kolonji TSN W Warszawa,
Państw, gimnazjum Zamość, Wycieczka urzę*
cjników państw. Katowice, Wycieczka harce*

rzy Inowrocław, Wycieczka kolej-owa Poznań,
Szkolą powszechna G rudziądz, Nauczyciel
stwo szkół powszechnych Grudziądz, Miejska
drużyna harcerska Grudziądz.

W dalszym ciągu napływają liczne zgfo*
szenia wyciecze-k



ŚRODA, DNIA 27 LIPCA 1932 R,

KRONIKA Ułani, nłanl, chłop(u malowani L
Ze święta 16 pulSfu ułanów w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ

Kalendarzyk rzym.*kat.
Wtorek Anny
Środa N'atalji

— Dyżur nocny aptek do dnia 31 bm. w łą
cznie pełnią: Apteka na Bieławkach, ul. Chod
kiewicza 22, teł. 14-67; Apteka pod Łabę
dziem, Gdańska 5, teł. 204 i Apteka Starom.:e;-
ska, Długa 39, teł. 300.

*
- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku tra

Marszałka Piłsudskiego otwarte codziennie od

10 do 16, w niedzielę i lwięta od 11 do 14

Obecnie wystawa obrazów i rysunków
,,Szczepu Szukaiszczyków herbu Rogate Ser
ce" z Krakowa.

TEATR MIEJSKI

'We wtorek melodyjna operetka ,,Hrabina
Marica" z Meilanją Grabowską w roli tytuło
wej. Zniżki ważne.

W środę efektowna operetka ,,Fiołek z

Montmartre".

,,Kwiat z Hawaju" w Teatrze Miejskim. Na

ukończenie próby z najnowszej operetki wę
gierskiego kompozytora Pawła Abrahama,
twórcy głośnej operetki ,,Wiktorja i jej huzar",
,,Kwiat z Hawaju", który cechuje niezwykła
melodyjność, miękkość i szlachetność tonów.

Reżyseruje Mieczysław Dowmunt. Kapelmistrz
Prof. A . Wiliński.

REPERTUAR KIN.

Kristal: przepiękny dźwiękowiec najnowszej
produkcji Paramountu pt. ,,Tragedj'a meksy
kańska" z udziałem Phiłlipsa Holmesa, Sylvji Si-

dney i France Dee w rolach głównych Reżyse
rował Josef v. Sternberg. Już samo nazwisko

reżysera mówi o niepospolitych zaletach tego

wspaniałego pod każdym względem filmu.

Corso: doskonały podwójny program ,,Dżen
telmen włamywacz", oraz ,,Piraci pustyni" z

F re d Thomsonem. Dziś ceny zniżone od 30-—60

groszy.

Nowości! szlagier europejskiej produkcji
1932 r. p. t. ,,Król Paryża". Najwspanialszy
dramat śpiewno-dźwiękowy. W rolach głów
nych: Iwan Petrowicz, Marcy Glory, Gabriel

Gabrio i Zuzanna Błanchetti. Sensację w tym
filmie budzi występ primadonny opery war
szawskiej, Heleny Lipowskiej', która śpiewa
polskie pieśni,

Rewja: 06tatni raz , Otello" . Na scenie re-

wja.

'i. mlas(a
— Udogodnienia kolejowe na

* 'Święto
Morza1'. Zarządzeniem Ministerstwa Komu*

nikacji wszystkie organizacje, delegujące
swych przedstawicieli na ,,Święto Morza'* o-

raz zbiorowe wycieczki mają prawo korzystać
ze 65% zniżki kolejowej w każdą stronę na

podstawie zaświadczeń wydawanych przez

miejscowe Oddziały Ligi Morskiej i Kolonjal*
nej względnie przez referaty turystyczne przy
Starostwach. Od 28 do 31 lipca w każdej kas

sie kolejowej można będzie nabyć bilety za

TO% ceny normalnej, z zapemnionym bezplat*
nym powrotem do miejsca w-ystawienia bile*

tu. Te udogodnienia niewątpliwie umożliwią
masowy zjazd społeczeństwa nad morze w

dniu 31 lipca, czem damy dowód naszej nie*

ziomnej woli wiecznego trwania nad Bałty*
kiem.

— Bydgoskie Tow. Wioślarskie. W Świc 'e

Morza w Gdyni w niedzielę, 31 lipca r. b. u*

czestniczymy z poczetem sztandarowym . Ce*

Icm omówienia szczegółów wyjazdu, odbędzie
się na przystani w środę 27 lipca r. b. o godz.
S,30 zebranie zainteresow'anych.

— Ograniczenie kursowania pociągów'. Po*

daje się do wiadomości, że w okresie wakacyj5
nym do dnia 31 lipca r. b. w -łącznie ogranicza
się kursowanie pociągów nr. 534/535 na odcin*

ku Królcwszczyzna—Głębokie do dw-óch dni

w tygodniu, w poniedziałek i czwartek, i t. j .

w dni targowe w Glębokiem.

Zdymem polaru
żuik! dach słomą kryty z posesji p. Rozalji
Kabrysiowej, mieszczącej się przy ul. Pijarów
nr. 14. Tamże właśnie w odosobnieniu stoi

ubożuchna chałupa Kabrysiowej, w której ta

ostatnia w dniu wczo'rajszym w- godzinach po*
ludniowych chleb wypiekała. Na skutek wa*

dliwego komina, zajęła się w nim sadze, a

iskry, padając na słomą kryty dach, a więc
materjat łatwo*palny, bez trudu wznieciły po*
żar. Brak w pobliżu aparatu telefonicznego,
spowodował opóźnienie w zaalarmowaniu

straży po'żarnej, która przybyła na miejsce po

upływie przeszło 30 minut, a więc w- chwili,
gdy płomienie ogarnąwszy całe wiązanie da*

ohu. szalały na , ,umor" . Dzielni nasi strażacy
upływie kilkunastu minut, zdołali unorać

Każda niemal na świecie rodzina ma

bodaj jeden taki dzień w roku, z którym
łączą się jakieś głębsze i milsze dla niej
wspomnienia, — dzień obchodzony ze

szczegó'lną uroczystością i pietyzm em .

Wojsko, zrzeszone w pułkach, stanowiących
jedną nierozerwalną familję, nie jest pod.
tym względem odosobnione, I ono ma swój
dzień uroczysty, w którym raźniej biją ser
ca żołniers'kie. Jest to uroczystość świę
ta pułkowego, mająca dla wszystkich człon
ków tej wielkiej rodziny, od jej głowy —

dowódcy począwszy, a skończywszy na

ostatnim szeregu, ten sam czar niewysło-
wiony i urok niewypowiedziany.

W ub, niedzielę stacjonowany w Byd
goszczy, 16 pułk ułanów wielkopolskich,
obchodził swoje doroczne święto pułkowe.
Uroczystość ta przypada w rocznicę boju
pod Szczurowicami (26 lipca 1920 roku).

16 p, uł. powstał i zorganizowany zo
stał w Wielkopolsce, Kadra, z której pułk
wziął swój początek, była szwadronem

jazdy przy dowódcy frontu zachodniego.

Przed kilku dniami szeroko zajmowaliśmy
się na łamach naszego pisma specyficznym
objawem braku dyscypliny społecznej, uze
wnętrzniającym się w chwilach ,gdy posterun
kowi nasi wypełniają skrupulatnie ciążące na

nich obowiązki, usiłując przyaresztować mąci-
eieli porządku publicznego, których gapie uli
czni jakby na umówiony znak odbijają, wzglę
dnie starają się odbić z rąk stróżów bez
pieczeństwa.

Obecnie wypada zająć się nam innym ro
dzajem utrudnienia służby funkcjonariuszowi
policyjnemu, a to ze względu na onegdajszy
proces, jaki toczył się przed Wydziałem Kar
nym Sądu Okręgowego w Bydgoszczy.

Tym razem ,,odbijaczem" i to w dodatku

własnej osoby był 27-letni Jan Kwiatkowski

z Bydgoszczy ,pijak i zawadjaka, co się pa
trzy.

Akt oskarżenia namica mu pobicie' poste-
runkówego w chwiłi pełnienia przez niego słu
żby nocnej na ul. Grunwaldzkiej.

Przewód sądowy, opa rty na zeznaniach

posterunkowego Jabłońskiego z III . Komisa
riatu P.P ., ustalił następujący stan faktyczny,
jaki miał miejsce w dniu 12 stycznia ub. r.

Posterunkowy Jabłoński patrolował w tym
dniu pomiędzy godz. 8-9. wieczorem na al.

Grunwaldzkiej. Znajdując się w oddaleniu kil
kunastu metrów od znajdującego się tamże

W ub. sobotę pięciu członków klubu wio*

ślarskicgo , ,G ryf'
*

z Bydgoszczy wybrało się
łodzią na dwudniową wycieczkę po Wiśle.

Młodzi wioślarze pierwszą noc przepędzili pod
gołem niebem i na drugi dzień, tj. w niedziele

wracali zadowoleni do Bydgoszczy. Znalazł

szy się nawprost restauracji Ausbacha w Brdy
ujściu, m łodzieńcy postanowili wykąpać sie w

zdradliwych w tem miejscu nurtach Wisły.
Jeden z nich, 20*letni Konrad Cikowski (ulica
Poniatowskiego 15) odszedłszy zbyt daleko

od brzegu, stracił w pewnej chwili grunt pod

Nielada tajemniczy casus wydarzył się
wczoraj p. Maksymilianowi Rutkowskiemu,
zam. przy ul. Jagiellońskiej 24. P. Rutkowski,
bawiąc w godzinach popołudniowychh na ul.

Gdańskiej za tcn'em kolejowym, wstąpił do

jednej z znajdujących się tamże restauracyj i

wypił szklankę piwa. Przy płaceniu p. Rut*

kowski wyjął portfel, w którym znajdowało
się, prócz różnych dokumentów i książeczki

się z szalejącym ogniem, który strawił jedynie
dach chałupy. Szczęściem Kabrysiowej, strop
izby pokryty był giną, stanowiącą — jak wda*

domo — znakom ity środek izo'lacyjny i tej
też okoliczności zawdzięcza, iż płomienie nie

straw iły całej chałupy. Mim o to Kabrysiowa
poniosła dotkliwe straty, już choćby przez

wzgląd na zniszczenie urządzenia wewnętrz*
nego strumieniami ho'jnie orzez strażaków sza
fowanej wody.

Dowództwo pułku objął początkowo pułk.
Pasławski. Jak wszystkie w tym czasie

powstałe jednostki bojowe, tak też i 2 p.
uł. (obecrie 16) natrafił przy organizowa
niu na ol'brzymie trudności, które w końcu

dzięki wytężonej pracy i płomiennemu za
pałowy skutecznie przezwyciężono. Os'ta
tnią datą w historji organizacji pułku przed
wymarszem w pole, jest 18 listopada 1919

roku, w którym to dniu odbyła się na Pla
cu Wo'lności w Poznaniu uroczystość po
święcenia i wręczen'a sztandaru pułko
wego.

Już na początku stycznia 1919 r. zor
ganizowany patrol konny w majątku Po-

sadowie p. Stanisława Łąckiego, paw. no-

wotomyskiego, pełnił służbę gońców kon
nych i zwiadowców przy pieszych od
działach powstańczych. Jednostka ta,

wzrastając z d'nia na dzień na siłach, już
w następnym miesiącu zamieniła się na

szwadron, który współdziałał z piechotą w

grupie dowódcy frontu zachodniego, pułk.
Milewskiego. Dnia 29 stycznia pułk, Mi-

mostu, usłyszał w pewnej chwili rozpaczliwe
wołanie o pomoc. Jednocześnie z pod mostu

wypadł silnej budowy mężczyzna i bez namy
słu rzucił się na policjanta, usiłując powalić
go na ziemię. Wywiązała się rozpaczliwa bój
ka, w trakcie której Jabłoński użył pałki
gumowej, uderzając nią napastnika przez

głowę. Ten ostatni widząc wreszcie ,że poli
cjantowi każdej chwili może przyjść ktoś z

pomocą ,zostawił na plaou bójki swoją ka
potę i zn ikł czemprędzej w ciemnościach .Do-

chodzenia policyjne w krótkim czasie dopro
wadziły do ujęcia ow'ego napastnika, którym
okazał się właśnie oskarżony Kwiatkow'ski.

Na onegdajszej rozprawie oskarżony tłu
maczył się przed Sądem, że krytycznego dnia

został pod mostem napadnięty przez dw'óch

osobników i że on to wołał o pomoc. Poste
runkowego wziął rzekomo za trzeciego, sto
jącego na czatach opryszka i dlatego posta
nowił pięścią torować sobie drogę do

ucieczki. (!)

Sąd jednak, opierając się na zeznaniach

post. Jabłońskiego skata! oskarżonego K w ia t
kowskiego na 6 miesięcy więzienia.

Na rozpraw'ie nie można było ustalić, kro

i kogo w owym dniu pod mostem przy ul.

Grunw'aldzkiej napadł, chociaż nie wykluczo-
neiu jest, że właśnie Kwiatkowski był tam

stroną zaczepną.

nogami i począł tonąć. Na ratunek pospie*
szył mu jego kolega niejaki p. Włodzimierz

Gadziński, lecz mimo nadzwyczajnych wysil*
ków, nie zdołał wydostać tonącego na po*
wierzchnie wody. Zaznaczyć należy, że obok

tonącej ofiary przepływała w pewnej chwili

łódź z 5 mężczyznami, lecz ci nie chcieli po*
móc p. Gadzińskiemu w ratowaniu tonącego
młodzieńca, tłumacząc się w dość oryginalny
sposób, że ,,spodnie sobie zamoczą' *.

Zwłok dotychczas nie wydobyto.

wojskowej, również 1.800 zł. gotówki. Ugasiw*
szy pragnienie, szczęśliwy posiadacz forsy u*

dał się w dalszą drogę do firm y ,,Standard''
Nobel, mieszczącej się przy ul. Jagiellońskiej,
i tu z przerażeniem skonstatował brak portfe'
lu z gotówką. Poszkodow'any zaw'iadomiwszy
o sw'ej stracie Wydział Śledczy, nie może za*

podać, Czy mu portfel z pieniędzmi wykra*
dzi-ono, czy też stracił go przez w-łasną nieu*

wagę. Mógł portfel ten w chwili wkładania

do kieszeni zgubić w owej restauracji, jednak
przeprowadzona tamże szczegółow'a rewizja
nie dała pozytywnych rezultatów'. Nie jest
również wykluczone, że p. Rutkowskiemu w

czasie drogi powrotnej przemyślny jakiś i

zręczny doliniarz portfel ów z mamoną , ,bcz
bólu* '

z kieszeni zoperował. T ak czy owak,
spraw'a zaginięcia portfelu z tak pokaźną, jak
na dzisiejsze ozasy gotowizna, orzedstawia sic

bardzo zagadkowo.

lewski mianował' dowódcą legoi aiwadro-

nu, podch. Teofila Eobrowcickłego z b. 1

pułku ułanów B-eliny. Pierwsze, na szczę
ście niewielkie straty poniósł szwadron w

ataku na miejscowość Kupferhańrmcr. Po

ciągłych potyczkach i'wal-kach z mniejsze-
mi oddziałami nieprzyjacielśkiemi, dopiero
w dni.u 29 stycznia 1920 noku, pułk złączył
się w całość i przybył do Bydgoszczy —

miejsca swego stałego zakwaterowania.

W dalszym okresie swego wspaniałego
rozwoju, podczas ofenzywy na Ukrainie,
pułk stoczył sz'ereg walk z wojskami bol
szewickimi, działając wspólnie z 1 puł
kiem ułanów i 2 pułkiem szwoleżerów ro-

kitniań-skic(h. Wyczerpany długotrwałemi
walkami, 16 pułk ułanów reorganizuje się
pod Zamościem, poczem pod dowództwem

mjr. Kroicic-Skrzyńskiego łączy się z IV.

brygadą jazdy, by pod rozkazami pułk. Or-

licz-Dreszera wyruszyć przeciw armji Bu-

diennego. Do najcięższych w-alk, stoczo
nych w tym czasie przez 16 pułik ułanów,
należy bitwa pod Szczurowicami, która ja
k'oby zdała egzamin dojrzałości pułku, sta
nowi najchlubniej-szą kartę w jego dzie
jach.

Długi lańcuch bojów, stoczonych przez

białych ułanów na Suwałszczyźnie i pod
Lidą, zakończył się dcpiero bitwą pod
Krzywiczami. Po zawieszeniu broni, pułk
przemaszerował pod Głębokie, s-kąd na po
czątku grudnia transportami ko-iejoweml
przybył d-o Bydgoszczy.

Krótka, lecz pełna c-hwały wojennej jest
hisborj-a 16 p. uł. wielkopolskich.

* * *

W wig:lję uroczystośc'i t. j. w so-botę,
dnia 23 bm, o-dbył się na dziedzińcu ko
szarowym apel poległych, podczas którego
dowódca pułku płk. Heldut-Tamasiewicz
w ygłosił oko-licznościowe przemówienie.
N'edzie.lna uroczystość pułkowa rozpoczęła
się połową mszą św. na terenie koszar, od
prawioną przez prob. garn. ks. płk. Wisz
niewskiego, P-o defiladzie nastąpiło roz
danie oznak pułkowych, na-gród i sznurów

strzeleckich.

Na dziedzińcu w karnym szeregu usta
w ili się ułani. W środku zgromadził'' się
oficerowie, wśród których zdołaliśmy zau
ważyć pp.: płk. brygadjera Abrahama z To
runia, dow. 16 p. uł, płk. Heldut-Tarna-

siewicza, ks. płk. Wiszniewskiego, b, ka
pelana pułkowego, tajnego szambelana

Piusa XI, ks, prałata dr. UgrJewskiego, b.

dow, 16 p. uł. płk Brzozowskiego, dow,
61 p. p. płk. Powierzę, dow, C. W . P. Lot.

płk. Praussa, dow. 8 p. strzelców konnyc'h
płk, Mullera z Chełmna, dow. 18 p. uł.

płk. Kosiarskiego z Grudziądza, mjra Nie-

szkowskiego z Centr. Wyszk. Kaw. w Gru
dziądzu i w. in. P. Prezydenta miasta re
prezentował p. radca Mencel.

Pierwszą honorową oznakę pułkową za

zasługi, położo-ne w wa-łkach z r. 1918/20,
otrzymali z rąk p. płk. Tarnasiewi-cza pp.:

płk. bryg. Abraham i ks. prał. dr. Ugniew-
ski. Pozatem oznaki pułkowe otrzymali
zasłużeni oficerowie służby czynnej pp.s

mjr. Arnald-Rusocki, por, Thiel, por. M i -

kosz i por. Pigłowski, oraz rodziny ofice
rów, podoficerów i ułanów, poległych w

walkach w latach od 1918 do 1920. Ponadto

p, rtm. Dmochowski otrzymał z rąk dow.

pułku Krzyż Niep-od-ległości.

Następnie odbył się wspólny obiad żoł
niers-ki pod gołem niebem, podczas któreg'o
przemawiali pp,: płk. Abraham, przedsta
wiciel władz miejskich p. radca Mencel

i dow. pułku płk, Tarnasiewicz, wiznosząc
o krzyki na cześć Najjaśniejszej Rzeczypo
spolitej Polskiej, Jej Prezy-denta i I. M ar
sza łka Pols'ki Józefa Piłsud-skiego. P -ozałem

piękne przemówienie wygłosił p, rtm, rez.

Śląski, b, dow, 1 szwadronu, bohater z pod
Szczuro wic.

Obowiązki gospodarzy spoczywały na

głowach kwatermistrza mjra Jabłońskiego
i of, żyw. Mory.

Po w-spólnym obiedzie odbyły się na

dziedzińcu koszarowym konkursy hi-ppiczne
podo-ficerów : ułanów. Zawody poprzedzo
ne były efektownym kadrylem grupy uła
nów, prowadzonym z wprawą przez cho.

rążego Morę, starego wiarusa pułkowego,
którego nazwisko często powtarza się w hi
storji 16 p. uł.

Na zakończenie uroczystości pułkowej
odbyło się W'ieczorem, w salach kąayra
oficerskiego zebranie towarzyskie.

środa
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Jak p. Jan usiłował usuną( z drogi
pollcfanta 1 co z lego wynikło?

Wisła pochłonęła młodocianego
wioślarza

Zagadkowe znikniecie grube! torsy
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Cztery dekrety rolnicze
zmierzają do umożliwienia rolnictwu przetrwania

kryzysu
Uchwalone przez radę ministrów w dniu

22 bm. cztery projekty rozporządzeń Prezy*
denta R zplitej z mocą ustawy stanowią dalszy
kompleks ustawodawstwa kryzysowego i maj
ją na celu zaradzenie ujemnym skutkom i

komplikacjom w dziedzinie zagadnień finar.*

sOwo*roIniczych, wywołanym przez kryzys,
który przybrał w rolnictwie szczególnie ostre

formy, -wyrażając się m. in. w obniżeniu się
wartości nieruchomości ziemskiej i jej pros

dukcji oraz spadku rentow'ności, co wywołało
jednoczesny wzrost wartości zadłużenia.

Obecnie uchwalone p rojekty są ściśle zwią
zane z ustawami, dotyczącemi pomocy dla

rolnictwa, jakie w czasie ostatniej sesji u*

chwalił sejm, oraz zarządzeniami, jakie już
wydał rząd w związku z pracami istniejącej
przy prezesie rady ministrów centralnej ko'
m isji do spraw finansowb*ro'lniczych.

Wyraźnem uzupełnieniem ustaw'y z dnia

12 marca 1932 roku o ułatwieniu spłaty uciąż
liwych zobowiązań, obciążających gospodarz
stwa rolne, czyli tzw. , ,lex Ludkiewicz**, jest
rozporządzenie o segregacji wierzytelności his

potecznych. Rozporządzenie to, tak samo,

jak , ,lex Ludkiewicz'* ma na celu ułatwienie

oddłużenia, a więc uzdrowienie uciążliwie ob*

ciążonych warsztatów rolnych przez przeproś
wadzenie parcelacji oddłużeniowej.

W ramach akcji, dla której stwarza pods
stawię ustawa z dnia 12 marca 1932 r., Bank

Rolny dąży do zapewnienia nowonabywciom
niskosprocentowego kredytu emisyjnego. —

Jedną z głównych trudności na drodze realis

zacji tej ustawy była jednak sprawa wierzy
telności hipotecznych. Zasadnicza treść roz*

porządzenia obecnego polega na tem, że wies

rzytelności hipoteczne, obciążające ńieruchos

mość ziemską, która uzyska zezwolenie na

rozparcelowanie części dla pokrycia podats
ków oraz uciążliwych długów, będą mogły
być przenoszone na część parcelowaną i na

działki powstałe w drodze parcelacji. Ustawa

ta zapewnia wierzycielom prawo pierwokupu
tej części nieruchomości, jaka ma uleo pars

celacji. Jeśli zaś to nie nastąpi, wówczas stas

n owi ona, że kolejność miejsca hipotecznego
segregowanych wierzytelności ani też stopień
ich bezpieczeństwa zmieniane nie będą.

Drugim rozporządzeniem, mającem zasa*

dnicze znaczenie, będzie rozporządzenie ,,o

zapobieganiu skutkom trudności płatniczych
w rolnictwie'*. Rozporządzenie bo jest do

pewnego stopnia zastosowaniem w zakresie

rolnictwa in stytucji t. zw. nadzoru sądowego,
istniejącej już pddawna w przemyśle i handlu

i spełniającej tam doniosłą rolę. M a ono na

celu stworzenie podstaw i warunków dla ugos

dowego przystosowania spłaty długów rolnis

czyich do faktycznych możliwości dłużnika.

Zastosowanie nadzoru ma mieć wyraźny chas

rakter wyjątkowy i ograniczać się będzie do

wypadków, kiedy majątek dłużnika niewątph
wie wystarcza do zaspokojenia wierzytelności,
chaotyczne zaś próby ich ściągania przez wies

rzycieli dezorganizują majątek, a zarazem nie

dają wierzycielom zaspokojenia. W myśl
przepisów tego rozporządzenia rolnik , Który
znajduje się w sytuacji scharakteryzowanej
powyżej będzie mógł zgłosić wniosek do sądu
o odroczenie wypłat. Odroczenie to udziela*

ne będzie zasadniczo na jeden ro k gospodar*
czy.

W ciągu dwunastu miesięcy od wydania
wyroku, odraczającego w ypłaty, dlużn'k ma

pra w złożyć wniosek do sądu o otwarcie p-o*
Śtępiwania układowego, które może obejmo*
wać odroczenie spłat, rozłożenie na raty, obni*

żenie odsetek i kosztów, zm irejszenie sumy

długów i całkowitą lub częicową likwidację
m ajątku.

Interesy wierzycieli salwuje rozporządzę*
nie, dając im możność odpowiedniego wnio*

skowania przed sądem oraz decydującego
uczestnictwa w zgromadzeniu ukladowem.

Odroczenia wypłat przewidziane powyżej
nie będą jednak obejmować pewnej kategorji
wierzytelności specjalnie w rozporządzeniu
wymienionych, a w szczególności należności

skarbu państwa, należności zapewniających
cbsługę pożyczek, służących za zabezpieczę*
nie papierów procentowych i należ'ności wie*

rzycieli prywatnych w zakresie odsetek od sum

zabezpieczonych na danym majątku.
Liwa wreszcie ostatnie p rojekty rozporzą*

dzeź matą na celu okazanie pomocy dla dro*

brej własności rólnej, znajdującej się w nie*

których okolicach kraju w niezwykle trud*

ajrch warunkach wskutek lichwiarskiego za*

dłużenia.
Pierwsze z nich ustanawia urzędy rozjem*

C*9 dla spraw kredytowych na wsi. Urzędy
te mają powstać parzy wydziałach powiało*

wych z dniem 1 września rb i — odciążając
sądy — mają umożliwić ludności wiejskiej
szybkie stwierdzanie sum faktycznie należ*

nych i ustalenie możliwych warunków spłaty
długów, obciążających dro'bną własność. Urzę*
dy te. opierać się będą w swych orzeczeniach

na ustawowych normach, co do dozwolonych
prawnie odsetek. Zgodnie z , tendencją zasa*

dniczą całego tego ustawodawstwa kryzyso*
wego, rozporządzenie wyklucza z pod kc-mpe*
tencji urzędów rozjemczych zorganizowany
rynek kredytowy, tj. instytucje kredytowe z

w yjątkiem spółdzielni niezwiąlzkowych. Na

terenie zorganizowanego rynku kredytowego
polityka co do spłaty wierzytelności i wyso*
kości odsetek prowadzona jest innemi droga*
mi, umożliwiającemu jaknajwiększe liczenie się
z wytrzymałością aparatu kredytowego.

Drugie z tych rozporządzeń nie ogranicza*
jące się zresztą do terenu wsi zawierać bę*
dzie nowelizację, rozporządzenia Prezydenta
Rzeczypospolitej z dnia 29 czerwca 1924 o

lichwie pieniężnej. Daje ono m inistrowi skar*

bu prawo regulowania maksymalnej wysoko*
ści stopy procentowej odsetek nietylko pobie*
ranych przez instytu'cje kredytowe, lecz też

i przez wierzycieli prywatnych. Pozatem

rozporządzenie to rozszerza ramy postępowa*
nia dowodego w sprawach o pobieranie nie*

dozwolonych odsetek przez Wierzycieli pry*

watnych, dając m. in. sądom możność uwzgię*
dniania dowodu ze świadków przeciw doku*
mentowi.

Wszystkie powyższe rozporządzenia po*
zwolą na wydatne rozszerzenie akcji odcllu*

żeniowej w rolnictwie, prowadzonej przez cen

trr.lny kom itet do spraw finansowo'*rolnych i

jego odpowiedniki terenowe. Z chwilą wej*
ścia ich w życie, kom itety oddłużeniowe uzy*
skają należyte środki prawne, ułatwiające
akcję sanacji finansowej gospodarstw rolnych.

Środki te, zawarte w projektowanych de*

kretach, mają z jednej strony złagodzić skut

ki uciążliwego dla rolnika stosunku, jaki wsku

tek kryzysu powstał między wierzycielem a

dłużnikiem rolnikiem , z drugiej zaś strony
leżą one również w interesie wierzycieli, kto*

rzy przez..swą .piezorganizqwaną akcję jurnie*
moźliwiają nieraz rolnikowi normalną gospo*
darkę, jednocześnie zaś utrudniają sobie na*

wzajem możność zlikwidowania swych wie*

rzytelności. -

.

Nowe dekrety zmierzają do umożliwienia

rolnictwu przetrwania kryzysu bez naruszania

podstaw prawnych, na których opiera się ży*
cie gospodarcze, ani też podstaw kredytu i

aparatu kredytowego. Mają cne służyć uzdro

wieniu tych warsztatów rolnych, które po*
siadają zasadniczo zdrowe podstawy gospo*
darcze.

WSZYSTKIE

URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE

przyjmują przedpłatą na

nasz dziennik na mies.

a r a r

sierpień wzgi. sierpień i wrzesień

Z działalności Komitetu Opieki
nad Płatka 1 Dzieckiem w Tucholi

Dnia 14. hm. odbyło się w Tucholi w gma
chu Starostwa posiedzenie Komitetu Powia
towego Opieki nad Matką i Dzieckiem, pod
przewodnictwem p. starosty inż. Hryniews-
kiego, który okazał wielkie zainteresowanie

się tą sprawą.
Obszerne sprawozdanie w tej sprawie w y

głosił dyrektor Kasy p. Wodecki.

Stwierdzono ,że uruchomiona w Tucholi

wspólnemi siłami Wydz. powiatowego Kasy
Chorych i Magistratu stację opieki nad mat
ką i dzieckiem w swej działalności dała wy
n ik i nadspodziewanie dobre. Frekwencja zna
czna i to nie tylko w samej Tucholi lecz i

z powiatu. Koszt utrzymania i prowadzeni
stacji wynosi przeciętnie około 450 zł. mies.,
z czego Kasa Chorych pokrywa wydatek w

wysokości 200 zł., zaś Wydz. Powiatowy i

Magistrat po 130 zł. Ponadto stacja wydaje
biednej dziat'wie bezpłatnie mleko, które bez
interesownie dostarcza stacji Koło Ziemianek

pow. tucholskiego. Dzięki b. przychylnemu
stanwisku p. starosty Hryniewskiego i gorące
go zajęcia się sprawą rozwoju stacji przez

p. Hryniewską postanowiono rozszerzyć dzia
łalności stacji przez prowadzenie szeregu fi-

iji w oddalonych miejscowościach powiatu,,
dokąd raz- w tygodniu dojeżdżałaby higjenist-
ka .i 2 razy w miesiącu lekarz dr. Grafke.

Powyższy b. wzorowy projekt naszegj
sposobu organizacji da możność usiania pla
cówkami stacji całego powiatu tucholskiego

Następnie na wniosek dyr. Kasy p. Wo
deckiego przyjęto następujący podział czyn
ności :

- S prawy profilaktyki i pomocy lekarskiej
powierzono p. drowi Grafce, znanemu z jego
działalności społecznej, przydzielając mu do

pomocy fachową, higjenistkę.
Sprawy administracyjne, gospodarcze i ra

chunkowe przejęłaO na siebie Kasa Chorych.
Ponadto powołano do życia Komitet Pań

z zadaniem pracy społecznej propagandowej.
Do Komitetu Pań weszli p. starościna

Hryniewską, dyrektorowa Wendecka, burmi
strzowa Saganowska i p. dr. Drzycimska z

CsKsrwonego Krzyża, oraz p. Kamiński z ra
mienia Kasy Chorych.

Do Komitetu zasadniczego p. starceta inż.

Hryniewski, dyrektor Kasy p. Wodecki, bur
m istrz p. Saganowski, Nacz. lek. Kasy dr.

Mędrkiewiaz, lekarz obwodowy dr. Grafke, i

lek. pow. dr. Drzewiecki.

Z uznaniem podkreślić należy, że praca
Komitetu szybko daje pozytywne owoce swej
działalności niosąc zdrowie naszemu przy
szłemu pokoleniu, a to dzięki należytemu zro
zumieniu sprawy i zgodnemu współdziałaniu
władz powiatowych, Kasy Chorych i samorzą
du miejskiego.

Dobrze by było żeby i inne powiaty oraz

Kasy Chorych wzięły, przykład z planowej
działalności w tym kierunku na terenie po
w iatu tucholskiego.

Z żucia MPW. w Kowalewie
Dnia 16 lipca br. odbyło się we własnym

lokalu zebrani-e Ogniska kolejowego Przyspo
sobienia Wojskow-ego Kowalewo Pomorze

przy licznym udziale członków. Zebranie za
gaił prezes Ognis'ka ob. Kiszyck-i witając przy

byłego na zebranie kierownika miejscowej
szkoły p. Gierszewskiego. W toku zebrania

p. Gierszewski wygłosił obszerny i zajmują
cy refe-nat o bitwi-e pod Grunwaldem Po

skończonym referacie zebrani uchwalili iedno

głośnie rezolucje następującej treści;

,,Zebrani w dniu 16 lipca 32 r członkowie

Kolej'owego Przysposobienia Wojskowego O-

gniska Kowalewo Po-m. stwierdzamy katego
ryczni-e, że Pomorze było. jest i zostanie od
wiecznie Polską ziemią, oraz, że wszelka za
chłann'ość nowoczesnego krzyżactwa spotka
się z zdecydowaną odprawą z-e strony kole
jarzy polskich i całego spo-łeczeństwa. Z spo

kojem i 'z gotowoś'cią do obrony czekamy, a

hasłem, n-aśzem jest: ,,N ie rzucim zi-emi, skąd
n-asz iód."

Wiadomości sportoroe
Regatfg żeglarskie

w CBiarzifkowie
W ubiegłą niedzielę odbyły się przy b. li*

cznym udziale gości z Kościerzyny, Starogar
du, Torunia, Bydgoszczy i Poznania, regaty
urządzane prz-ez K lub Żeglarski.

Regaty rozpoczęły się o godz. 16-tej przy
udziale harcerzy i harcerek ze wszystkich
grup, oraz bawiących gości z Warszawy, Łodzi

i Poznania. Kierow n ictwo spoczywał'o w rę
k-ach p-p. O . Weiił-an-da, Matuozewskiego, T u
szyński-ego, KondzieP i Zicma-nna. Poraź pier
wszy brały udział w regatach ha-. cerk'.

W ynik'i regat są następujące:
Klasa 25 m. kw. — 1. ,,M -ignon" R. Janow

ski, Poznań 24,40 m.; 2. ,,L isalo" Marta Wiś
niewska harcerka Poznań 25,10 m.; 3. ,,Ru-th**
B. Kluczkowski harcerz Poz-nań 25.30 m.; 4.

,,C-hojniczanka" Szudobaj harcerz Poznań.27,35
m.

Klasa 18 m. kw. — 1. ,,Freya" Gatz, Choj*
nice Pomoc 30.20 m.; 2. ,,Halka" Szlaty, h-ar
cerz Warszawa 30,45 m.; .3.'- W icher" Trzebią
towski harcerz Chojnioe 32.45 m,; 4. ,,Hula^
dusza" Kęsik, podharcmistrz — Chojnice
32.48 m.

Klasa 12 m. kw. — 1. ,,Mala Andzia" K'l-ein

Ch-ojnice 27,40 m.; 2. ,,Gluckauf" R.asch 28.10

m.; 3. ,,W ites" Trena Suchowiak, harcerka

Poznań 28.35 im ; 4. ,,Undifi-e" Luckowie*

Chojnice 29,12 m.; 5. ,,D elfin "

Roggc .32.20 m.;

6. ,,Magda" Tctzlaff Choj-nice 33.20 m.

Klasa wyrówn-ująca — 1. ,,Jolle" 10 m. kw.

harcerz z g-rupy Warszawa 40,4 m.; 2. ,,R itta"

Kazimiera Wylasikówna harcerka Poznań

43 ni.

Po regatach odbyły się wyścigi kajaków i

gry w piłkę wodną, Udz-ą-1 bra li harcerze pod
ki-erunkiem p. komend-anta M cńanowskiego
Gra skończyła ?ię wynikiem 3:1 dla harcerzy
warszawskich.

Wieczorem urządzili poznańscy harcerze o

gnisko, przy który m odśpiewali kilka pieśni
ludowych.

W najbliższych dniach zostanie poświęoo
ny nowy, piękny p-omost.

OgóSno-poIslfii iu rntei
fónfsftwif w Ciech**cfwl*i*

(k—i) W dniach 4, 5, 6 i 7 sierpnia rb. od
będzie się w Ciechocinku 20-y doroczny tui"

niej t-enisowy o mistrzostwo zdrojowiska. W

programie gra pojedyncza p-anów i pań, gra

podwójna panów j pań, gra mieszana, gra po-

jedyńcza juniorów , g ry z wy-równaniem.
Uczestnicy turnieju będą korzystali Z

wszelkich uł-atwień, mieszkań or-az 50 proc.
z-niżek kolejowych. Term u zgłoszeń upły
wa dn. 30 lipca rb.

Terminarz rozgrywek
piłkarskich

o mistrzostwo Polski na r.1932
(rozgrywki mtę*f zijotfręssowcl

rzeit I.

21 sierpnia — 1 grupa: Łódź — Warsza-wa,
Pomorze — Poznań; 2 grupa; Śląsk — Kra*

ków; 3 grupa Lwów - Wołyń; 4 grupa Wił*

n-o — Polesie.
28 sierpnia — 1 grupa: Łódź — Pomorze,

Poznań — Warszawa; 2 grupa; Kraków —

Kielce; 3 grupa: Lwów — Lublin; 4 grupat
Wilno — Białystok.

4 września - 1 grupa: Pomorze — Łódź,
Warszawa — Poznań; 2 grupa: Kielce -

Ślą.sik; 3 grupa: Lublin - Wołyń; 4 grupa:

Białysto-k — Pole-sie.
11 września — 1 grupa: Poznań — Łódź,

Warszawa — Pomorze; 2 grupa: Kraków —

Śląsk; 3 grupa: W ołyń — Łódź; 4 gru-pa: Po*

lesic — Wilno.
18 września — 1 grupa: Łódź — P-oznań, -

Pomorze — Warszawa; 2 grupa: Kielce —

Kraków; 3 grupa: Lublin — Lwów; 4 grupa:

B-iałystok — Wilno .

25 września — 1 grupa: Warsza-wa — Łódź,
Poznań — Pomorze; 2 grupa: Śląsk — Kiekc;
3 grupa: Wołyń - Lublin; 4 grupa: Polesie -

Białystok.
Wymienione miasta względnie okręgi na

pierwszem miejscu są gospodarzami.
* * si

K tóry z klubów wymien-ionych okręgów
wejdzie w roku bieżącym d-o l-igi? Na pyta*
nie to trudno już teraz odpowiedzieć z calą
ścisłością. Sądząo jednak z dotychczasowych
rozgrywek, najwięcej szans posiada , ,Polo*

nja*
*

(Bydgosźoz): która m usiałaby grać
z (przypuszczalnie) ,,Skodą'

*

(Warszawa),
Ł. T . G . S. (Łódź),i K. S. Legją (Poznań).

O godz. 21-ej prezes ob. Kiszycki salwo
wał zebranie okrzykiem na cześo Najjaśniej
sz-ej Rzeczypospolitej: ,Jej Prezydenta oraz

Pierwszego Marszalka Polski. Józefa Pilsud-

skieao



Giełdy
Warszawskie notowania

walutowe.
t dnia 25 VII 1932 r.

Ofranzakcje Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zjedn. . . . .

-

.

DEWIZY. *

Belgja ......... 123,80—123,49
Gdańsk ......... 173,95—173,52
Hokndja —

K o p e n h a g a ....................................
—

Londyn ........ 31.70- 31,53
Nowy Eork .. ..... 8.923- 8903

Nowy York teiegr. ..... 8 ,9 2 8 - 8,898
Parył ..........

—

Praga .......... 26,41 - 26,35
S z t o k h o l m ....................... 163,50-162,68
Szwajcarja ........ 173,85-172,68
Wiochy 45.45- 45.23
Berlin (w obrotach nicofic.) -

. 212.10

Notowania ziemioołoeów Seradela .......

w Berlinie Kuc.hy l n i a n e ........................ . 10,30-10,50

Oeny w tł.M , Zboże ł nasiona oloiate za 1000 kg Notowania ziemiopłodów
inne za 100 kg. z dnia 25 VII. 1932 w Poznaniu

Pszenica nowa 251-253 Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

Zyto nowe . . . . . . . 169-171 hurtowy

Jęczmień browar. . . . .

— za100kg.zdn.25VII 1932t-

Jęczmień przem. pastewny . , 161-173 Żyto , , . ł(ata. 19,00-19,50
Owies marchijski ,. , . 164-169 Pszenica .... . . 22,50-23,50
Mąka pszenna ....... 29,50-34,00 lęczmień .... 16,50-17 .50

Mąka żytnia 70% ..... 25,10-27,00
Otręby pszenne ...... 11.60 -11,90 Jwies pastęw. ...... 19,50-20,00

,, ż y t n i e ............................. 10.25 -10.60
Groch Victoria ...... 17,00-23,00 w 0 65%1..i1 33,25-33,25
Groch drobny jadalny . . . . 21,00-24,00 36,00 -38 ,00

15,00-19.00 Utręby żytnie ....... 12.00 -12,25
P e iu s z k a ........................ 16,00-18,00 ftpszenne***a** 10.00- 11.00
Bób . . . ..... 15,00-17,00 Rzepak

'

. 25.00 -26,00
Wyka ......... 17,00-19,00 Seradela . . . , . , , , ,

—

Łubin nieb:eski ..... 10,50-11,50 Łubin niebieski . .... 12.00 -13,00
Łub in ż ó ł t y ............................. 15,00-16,50 ,, ż ó łty . ........................ 16,00-17 .00

Programu rad(owe
Wtorek, dnia 26 lipca.

Warszawa: 11.58 Sygnał czasu z Wars*

Obs. Astr., hejnał z Krakowa. 12.40 Kom

P. I . M . 15.00 Kom. gospodarczy. 15.00 Pły .

ty. 15.30 Chwila lotnicza. 15.40 Płyty. 16.35

Kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i ryba.
ków. 16.40 ,,Wpływ otoczenia na dziecko" —

wyg!, p. M . Kalinowska. 17.00 Popularny
koncert symfoniczny. 18.00 ,,Anita Garibal.

di" — wygł. z kaw. Hotelu Europejskiego.
19.15 Rozmaitości. 19.35 Pras. Dz. Radj. (
19.45 Bieżące wiadomości rolnicze — wygł. p.
J. Płatek. 20.00 Koncert popul. 20.45 Feljetón
literacki pt. ,,Zmysł morski a poezja'* wygł.
p. J. Stępowski. 21.00 D . c. koncertu. 22,00 1

Muzyka taneczna z kaw. ,,G ąstronomja",
22,40 Wiadomości sportowe. 22.30 Muzykę
taneczna.

Dnia 25 lipca br. zmarł po długiej chorobie p rwfyw szy lat 36, nasz byly
współpracownik i gorliwy członek naszej organizacji

1. p.
st. pocztyljón

Marceli Chylarecki
Wyprowadzenie zwłok ze szpitala Djakonisek-Mokre na cmentarz przy ul.

Wybickiego, odbędzie się w środę dnia 27 lipca br. o godz. 1830 na który to smutny
obrzęd zaprasza Zarząd wszystkich członków

Związekmisija PracownikówPeczl Tel. I Me(.
5*85 KołoMiejscoweToron1.

BYDGOSZCZ

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, 27 b. m. o godz. 9 rano sprzedawać będę

przy ni. Sienkiewicza 32 najwięcej dającemu za na
tychmiastową zapłatą: 1 biurko. Zl. 1265/8

Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 27 lipca br. o godz. 16.00 przy ul. Św. Trójcy 4

za natychmiastową zapłatą: 1 buiet duży restauracyj
ny, 1 buiet zwykły składowy, 1 maszynę do robienia
lodów z transmisją, 1 maszynę do'wypiekania ciasta
z urządzeniem gazowem. Zl. 1275/3

Wierzbicki, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 27 lipca br. o godz. 10,00 sprzedam w iirmie

C. Hartwig w/m. Dworcowa 72 za natychmiastową za
płatą: 1 bilard zwykły, 1 magiel kompl., lodownię do
piwa, 1 wieszak drewniany, 3 regały różne, 1 stolik

okrągły, 1 piec żelazny. Zl. 127678

Wierzbicki, kom. sąd. w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnła 27 llpoa br. o godz. 13.00 sprzedam w iirmie

,,Rawa" w/m. uL Śniadeckich 37 za natychmiastową
zapłatą: kompletną syptalkę, kredens kuchenny, 6 krze

seł zakrytych gobeliną, kanapa zakryta gobeliną,
obraz kraj., d ywanik na ścianę, stolik okrągły, buiet
jadalny jasny dębowy, 1 kredens dębowy, 1 buiet dę
bowy ciemny, szalę bibljoteczną, kanapę, biurko, iotel
biurowy, leżankę z nakryciem, zegar ścienny.

Zl. 1277/8
Wierzbicki, kom. sąd. w Bydgoszczy

Dobrze prosperujący

skład kolonialny
w Bydgoszczy z mieszkaniem (Centrum) sprzedam lub

zamienię na podobne w Gdańska albo przedmieściu.

Jadwiga Koeplin, Bydgoszcz, Plac W olności 7.

fimiDnąpi
Rej, 766/32 (334

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 27 lipca 1932 r. o godz. 10,15 sprze

dawać będę w drodze przetargu przymusowego więcej
dającemu za natychmiastową gotówkę w Grudziądzu
przy ul. Mickiewicza 27 co następuje: większą ilość
stołów, krzeseł, 3 kanapy, 1 bufet, 9 obrazów, oraz

i t. p. rzeczy.

Jaranowski, kom. sąd. w Grudziądzu.
Kościuszki 9.

PRZETARG PRZYMUSOWY

W czwartek, dnia 28 lipca br. o godzinie 14 sprze
dawać będę za gotówkę więcej dającemu w Łasinie:
1 wagę, samochód osobowy, windę ślusarską i urzą
dzenie do bicia studni. Zbiórka reflektantów na Ryn
ku. O godzinie 14,3.!) w Łasinie u p. Borowskiego; ka
napę, lustro z konM lką i dywanik. (336

Dobrzański kom. sąd. W Grudziądzu.

Wydzierżawienie kasyna.
Oficerskie Kasyno Garnizonowe Grudziądz

zamierza wydzierżawić stołownie i buiet z dniem 1

sierpnia 1932 r. Osoby reflektujące na wydzierżawie
nie Kasyna, złożą do dnia 29 b. m. godz. 12 -ta, oferty
w zalakowanych kopertach w Kasynie Oficerskim w

koszarach Tadeusza Kościuszki. Do ofert należy za
łączyć pokwitowanie na złożenie wadjum w wysokości
100 złotych.

Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 29 b. m. o godz
15-tej. Informacje co do warunków wydzierżawienia
udziela gospodarz Kasyna codziennie od godz. 16— 17-

tej w lokalu Kasyna Oficerskiego. (679
Przewodniczący Kasyna:

(—) Tomsa Zapolski.

UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat firmy
Dom Konfekcyjny Hugo Schmechel i Synowie Sp. Akc

Grudziądz, ul. Wybickiego 2/4 na podstawie wniosku
dłużniczki, działającej przez Zarząd z 27 czerwca 1932
r. po przeprowadzeniu rozprawy nad powyższym w nio
skiem w dniu 13. VII . 1932 r. Sąd Grodzki w Gru
dziądzu powziął następującą uchwałę: Otwiera się po
stępowanie układowe między firmą Dom Konfekcyjny
Hugo Sohmechel i Synowie Sp. Akc. w Grudziądzu,
a jej wierzycielami na następujących warunkach: 1)
zmniejszenie sumy długu równomiernie dla wszystkich
wierz ycieli o 60%; 2) spłata zmniejszonego długu ma

nastąpić w ciągu ł roku licząc od dnia uprawomocnie
nia się uchwały zatwierdzającej układ zapobiegawczy
w terminach następujących: a) po upływie 3 miesięcy
lO%, b) po upływie 6 miesięcy lO%, c) po upływie
9 miesięcy lO%, d) po upływie 12 miesięcy lO%; 3)
od dnia odroczenia wypłat żadne procenty ani koszty
nie doliczają się; 4) jako rękojmia zabezpieczająca w y
konywanie objęty h powyższym układem zobowiązań
ma służyć ograniczenie dłużniczki w zarządzeniu i roz
porządzeniu majątk'em, zwłaszcza nieruchomym na czas

wykonyw'ania układu oraz dodanie dlużniczce nadzor
cy z ramienia wierzycieli; 5) Układem nie są objęte
wierzytelności wymienione w art. 19 i 34 rozporz.
Prezyd. Rzpl. o odroczeniu w ypłat (Dz. Ust. 37/28),

Grudziądz, dnia 13 lipca 1932 r. (335
3. N. 2/32 Sąd Grodzki.

SAMOZATRUCIE
NA TIL-ID WĄTROBY.

SAMOZATRUCIE by-wa przyczyna wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie,
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji,
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY

wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew,
niszczą organizm, i przyśpieszają 9tarość. Choroby z samozatrucia i złej
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba
i nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą
t zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek,
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że zioła lecznicze

,,CHOLEKIM AZ A" H. Wiernojewskiego
jako żółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia

Bezpłatne broszury Dr. med.T . NIEMOJEWSltlFGO otrzymać można w labor.

fiz.- chem, . CHOLEKlNAZA'H .NIEMOJEWSK!EGO.War*zawa ,N .-Świat 5 - (J)
na prowincję wysyika pocztą.

Dr. N emojewskl przeniósł przy ęcia chorych w Warszawie
z ui. Litewskiej nr. 3 na ul. Koszykową nr. 1 (róg tl Ujazdowskie

Wszechstronnie wyksztal*
eony

agronom
przyjmie dojeżdżając ad*

ministrację. Zgłosz. przyj*
muje adm. ,,Dnia Pom.*'

Toruń, pod nr. 5271.

Szlifowanie
wszelkich cylindrów z gwa*
rancją półroczną po cenach
konkurencyjnych tylko w

firm ie ,,Autoarma** Byd*
goszcz Zduny 6, tel. 1824.

S056

WĘGIEL
KOKS

z najlepszych kopalń do*
starcza po cenach bez*
konkurenc- wagonowo i
w mniejszych ilościach

z dostawą do p wnic:

,,IR i*NIYI"
W TORUNIU

biuro; Przedzamcze 20
tel. 242 , skład : Chrobre*
go 48. Toruń — Mokre.

Ogłoszenie
Podaję do publicznej wiadomości, że Komisja dla

rejestracji pojazdów mechanicznych będzie urzędowała
w Toruniuwdniach16i30lipca1932r.oraz6:27
sierpnia 1932 r. 5227

Za Komisarza Rządu:
(—) Z. Szaoherski,

K ie r. Oddz. Bezp. Publ.

Sprzedam nątychmiast 52*4

dom
piętrowy w Nowy RyneK Ą

WIEPRZKOWA,Tczew, Sambora

Kabaczki i Pianino
zawsze świeże, sprzedaje
ogród. Toruń, Konopnickiej
nr. 17. 5282

pierwszorzędnej f.rny sprze*
da Turostowski, Toruń, St.
Rynek 16. 5287

Kaszkę
prawdziwą krakowską, mą*
kę tatarczaną, kaszkę perło*
wa, jęczmienną, pęczak, de*
talicznie i hurtowo poleca
tanio — wyrób własny. -

Kaszarnia, T o ruń, św. Du*
cha 2. 5258

Sprzedam
tanio w Toruniu willę z ogro*
dem, Wpłaty zl. 20.000 .—

Oferty ,,Par** Toruń pod
163.

Książki
szkolne

kupuje Księgarnia Wójcie*
chowskiego, Toruń, Stary
Rynek. 5236

Potrzebna
gospodyni, zdrowa, czysta
i uczciwa. Adres wskaże
admin. ,,Dn;a Pom.1* Toruń.

5283

Przepisze
na maszynie najtaniej ,,Po*
stanieć'* Grudziądz, Rysuek
iS*

Oszczędna

Panidamu
używa

KAWĘz Nowoczesnej
Palarni Kawy

SB. Hraczewshi
Toruń, Chełmińska

przy Rynku.

Technik
poszukuje zajęcia przy wy*
konywaniu planów budo;
wlanych. Łaskawe oferty
pod 5286 do ,,Dnia Pom.**
Toruń. 5286

Limuzyna
Chevrolet - gumy nowe —

m otor w porządku — bar*
dzo tanio. Toruń, ul. Gru*
dziądzka 29/ 31. 5281

Lulro
karakułowe czarne damskie
nowe 390 zł. sprzeda. Tn*
ruń, Rynek Nowomicjski
ii, mieszk. 8. 5288

ZIOŁA
LECZNICZE

według przepisów sławnych
lekarzy przeciw chorobom
żołądka, kiszek, piuc, ner*
wów, wątroby, nerek, pę*
cherza, hemoroidom, upla*
woni, obstrukcji, kamieniom
żółciowym, kaszlowi, astmie,
błędnicy, sklerozie, artrety*
zmówi, reumatyzmowi etc.

Zadajcie bezpłatnej
broszury nauczającej!
Adres: Liszki-Apteka.

475i

Najtaniej
Słoje, butelki duże,
weka, garnki kamien
ne, szkło, fajans, por

celana poleca
SIYPIANSMB

Toruń, Szewska 12 w domu
p. Araczewskiego i przy ul.
Różanej I. pr?ęd Łukiem

Kupie wózek
dziecięcy

w dobrym stanie. Ofertv
z podaniem ceny do Adm .

,,D'nia Pom." Toruń pod 22.

niebo luźne
'Ucho

butelkowe

Produkty
mleczarskie

Chleb I pieczywo
śniadaniowe

dostarcza w godzinach ran*
nych W dom na caly ob*

szar miasta

DWÓR
SZWAJC/mSKI

Biłdgoszcz,
ul. Jackowskiego 26/28,

telefon 254. 4683'

Worki
używane 'i nowe kupię za

gotówkę. Ul. Cheimiń*
ska 10. Toruń. 5164

REPERTUAR

TEATRUTORUŃSKIEGO
We wtorek, dn. 26 bm.

o godz. 20,tej
,diariusz”

Sztuka w 4 aktach
Pagnol'a

(Ceny do połowy
z niżone).

W środę, dnia 37 bm.
o godz. 20*tej

VII. tania środa
Operetka Zdrojowa

Ciechocinka

oHrPiowa
Hiiiar(ibw*

Operetka w 3 aktach
Leo Palla z'wyst. Piny

Gistedt.
Ceny najniższe od 0.30

do 2.60 zl.

W czwartek, dn. 28 bm
o godz. 2o.tej

,.Fiar*usz”
Sztuka w 4 ąkt.ich

Pagnol'a
(Ceny do potowy

zniżone).

W piątek, dnia *9 bm.
teatr nieczynajr.
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,,Nic fa zamordowałem -

lecz jaifiei fatum"
Rozprawa przeciw mordercy prezydenta Frapcrl

Paryż, 26. 7. (PAT). Na wczorajszej rozpra
wie przeciwko mordercy prezydenta Francji
Gorjjułcpwi po odczytaniu aktu oskarżenia prze
wodniczący Dreyfuss zwrócił się do public-z
ności ze słowami: ,,Rozprawa powinna odbyć
się w całkowitym spokoju. Jest to jedyny
sposób złożenia hołdu obywatelowi, którego
utraciła Francja." Przewodniczący omawia

następnie przeszłość oskarżonego, jego etudja
medyczne, wstąpienie do armji, udział w woj
nie, Gorgułow przerywa, wyjaśniając, że nie

pozostawał nigdy w stosunkach z bolszewikami,
leoz układał się z włościanami, nie mieszał się
jednak do polityki, sympatyzował z Kiereń-

skim, socjalistą i patrjotą, jak również z socja
lizmem. Na oświadczenie przewodniczącego, iż

świadek Lazarew zeznał, że oskarżony jest
czekistą, Gorgułow odpowiada, że świadek

jest prowokatorem i agentem monarchistów.

Pozatem przewodniczący przypomina szereg

skarg kobiet, które zeznały, że pod pretekstem
pomocy lekarskiej Gorgułow dopuszczał się
skandalicznych praktyk. Gorgułow oświadczył,
iż są to wymysły monarchistów. Przewodniczą
cy przechodzi następnie do kwestji ,,partji zie
lonej". Gorgułow natychmiast rozwija siwój rę
kopis i zwracając się do publiczności mówi z

emfazą ,,Francjo, o słu'chaj mnie, Francjo" .

Przewodniczący stanowczo przywołuje go do

właściwego tematu. Gorgułow opowiada, że

podczas przechodzenia przez granicę bolszewi
cy strzelali i zabili jedną kobietę, jemu zaś

udało się przedostać do Warszawy, gdzie spot
kał demokratę Borysa Sawinkowa, pracował
razem z nim, jednak władze polskie odmówiły
pozwolenia na pobyt Sawinkowa. Gorgułow
zeznał, że założył ,,Zielony Związek" sam i na
zwał się apostołem swej idei, zebrał 30 stron
ników, lecz wkrótce porzucił ich, gdyż go zdra
dzali, tak iż pozostał 6am dla wykonania za
machu, jak apostoł. Przewodniczący przystąpił
następnie do omówienia pobytu Gorgułowa we

Francji. Po przybyciu do Francji umieścił w

jednym z dzienników anons, na który zgłosiła
6ię Anna Geng, obecna żona obywatelka szwaj
carska (było to już czwarte małżeństwo Gorgu
łowa), Anna Geng wniosła w posagu 40 tysięcy
franków, co pozwalało na tycie bez trosk

Oskarżony przerywa, zaznaczając, że wydawał
pieniądze na cele polityczne; oraz na grę w

kasynie — wtrąca przewodniczący. Wogóle
stwierdzono, iż przegrał 10 tysięcy franków w

kasynie.

Po przybyciu 4 maja do Paryża Gorgułow
włóczył się po ulicach, wreszcie wszedł do ka
tedry Notre Dame. Tu Gorgułow znowu prze
rywa, zaznaczając, iż chciał się pomodlić za

swoją ideę, potem przybył do pałacu Rotschil-

da, gdzie odbywała 6ię wystawa książki. Po

przybyciu prezydenta Gorgułow dał kilka atrza-

II trumny ,,króla
Rzymu"

Z okazji setnej rocznicy śmierci syna N a.

poleona ks. Reichstadtu odbyły się w kościele

Kapucynów w W iedniu podniosłe uroczysto*
ści. Delegacja francuska złożyła wielki wie*

nieo u trumny , ,króla rzymskiego'' . Także
burmistrz miasta Ajaccio przesłał wieniec z

czerwonemi różami i napisem: , ,Burmistrz
Ajaccio - synowi Napoleona" .

Onegdaj odbyła 6ię pozatem uroczysta
insza święta, odprawiona za duszę ks. Reich*

etaiitu. W nabożeństwie w zięło udział około

150 osób. O godz. 10 odbyła się następnie
uroczystość w ko'lonji francuskiej. Poselstwo

francuskie reprezentował profesor Dunan. W

uroczystości tej wzięło udział około 600 osób

c francuskiej kolonji w Wiedniu oraz przed*
Stawiciele arystokracji austrjackiej.

łów. Gorgułow twierdzi, że sobie niczego nie

przypomina, nie wie dlaczego przyniósł ze so
bą tak duży zapas amunicji.

Strzelił raz, broń była automatyczna, na
stępne strzały nie były kierowane jego wolą.
Twierdzi, że miał jedną tylko myśl w mózgu,
że działał jak automat, poświęcił życie. Jak'ś

głos szeptał mu, że należy tak uczynić, a p o
tem umrzeć, wreszcie mówi, że nie on zamor
dował, lecz jakieś fatum, którego byl narzę
dziem. Dodaje, że nie jest faszystą, lecz de
mokratą i republikaninem. Przewodniczący
przerywa pytaniem, kiedy powziął zamiar za
mordowania prezydenta. Gorgułow odpowiada,
że na kilka dni przed zamachem, mianowicie

gdy przeczytał w pismach, że prezydent we
źmie udział w wystawie w pałacu Rotschikła.

Powziął wówczas myśl zamordowania prezy
denta, który ((Współpracuje" z Ligą Narodów

przeciwko Rosji.
Rozprawa trwa.-

Proces Gor^ulowa
3 dnft

Paryż, 26. 7. (PAT). Wcozraj o godz. 13

rozpoczął się proces Gorgułowa, zabójcy pre*
zydenta Doumera. Pro'ces potrwa 3 dni. Na

rozprawie obecna jest wielka ilość adwokatów
oraz zgórą stu dziennikarzy francuskich i zas

granicznych.

Dalal Lama na froncie
chiftsKfiim

Moskwa, 26, 7. (PA8). Z Szan'ghaju do
noszą, że Dalaj Lama przybył na front

chińsko-tybetański, obierając główną kwa
terę w Czen-Du w prowrn-cji Cztian Ban.

Tybetańczycy czynią energi-czne przygoto
wania wojenne do ofeirzywy. Oddział ka-

walerji w liczbie 2 tys. wkroczył wgłąb
prowincji Tsin-Hai,

Ciężka choroba wyBsit-
ngch mężów sianu

Auilril
Wiedeń, 26, 7. (PAT.) Dwaj wybitni

mężowie stanu, ks. Seipel i dr. Scho-ber złoże
ni są ciężką chorobą. Ks. Seipel cierpi na

chorobę płucną. Leczenie jest utrudnione

z powodu cukrzycy. Lekarze zalecili ks. Sei-

plow i pozostawać w łóżku, a władze kościelne

pozwoliły na odprawianie mszy w pozycji sie
dzącej. Dr. Schober cierpi na wadę serca. Po

ostatnim ataku sercowym, jaki miał miejsce
przed kilku dniami nastąpiła poprawa w sta
nie zdrowia dr. Schebera.

Na marach powraca
do oiczyzny

Londyn, 26. 7. (BAT) Agencja Reutera do*

wiaduje się, iż zwło-ki króla Manuela zostaną
przewiezione do Portugalji na pokładzie krą*
żownika angielskiego ,,Ccm rad'który rząd
Wielkiej Brytanji oddał do dys-pozycji rządu
portugalskiego.

Samolot Hasncra
uratowany

Genua, 26. 7 . (PAT). Statek )tE8cam-
bia", który wyłowił samolot Haznera, w y
ruszył z portu Pensacoła dnia 1 bm. i za

10 dni oczekiwany jest w Genui. O ii*

wiadomo samolot został znaleziony w do
brym stanie. Właściciel statku 'komandor

Rosiasoo zażądał przez radfo szcze'gółów
w yłowienia samo-lotu.

Hodfy o powodzenie
naszych olimpifczyków

Nowy York, 26. 7. (tel. wł.) Na półmetku
podróży m orskiej naszych olimpijczyków w

szóstym dniu pobytu na ,,Pułaskim" odbyła
aię ramo uroczysta msza św. na intencję po^
wodzenia naszych zawodników na igrzyskach
olimpijskich w Los Angeles. N a mszy św.

obecni by li wszyscy olimpijczycy w strojach
reprezentacyjnych z generałem Ruppertem
na czele. Na dwa dni przed ukończeniem po
dróży odbył się wieczór kapitański. P rz y de
serze przemówił kapitan okrętu Knoełgen,
składając sportowcom życzenia sukcesów. Od
powiedział gen .Ruppert, dziękując kapitano
wi, rałodze i obsłudze ,,Pułaskiego" za życzli
wość. W ostatnim dniu podróży odbyła się
na okręcie dziększynna msza św. za szczęśli
w ie odbytą podróż.

Wę Franci! założona
została drużuna

,,Cracovia"
We Francji w miejscowości Lens Z'ało

żona została polska druży-na piłkarska Cra-

coyia.
Nowy klub rozegrał pierwsze dwa spot

kania, bijąc Wartę z Noyelles 5:1 (2:0) i

przegrywając z Rapidem z Ostricourt 1:2

11:2 ).

Sęnsacuinu naiazd
bialuch ciem

na Nowu York

Nowy Jork, 26. 7 . (PAT). W tych
dniach spadła na Nowy Jorik chmura bia
łych motyli mocnych. Ćmy te leciały chmu
rą tak gęstą, że ma przestrzeni kilku kilo
metrów przysłaniały światło jak gęsta
śnieżyca i utru-dni-ały pos-uwanie się na
przód samochodom.

Nowy most w Londynie

W dniu 19 bm. odbyło się w Londynie otwar cie i oddanie do użytku publicznego nowo:

wybudowanego na Tam izie mostu, t. zw . mostu Lambeth. Otw'arcia mostu dokonał k ról

w obecności kilkuset tysięcznych tłumów ludności Londynu. Kudowa tego mostu trwała 3 la:

ta. Koszta budowy wynosiły miljon funtów szterlingów. Przęsła nowego mostu zbudowane

są ze stali, i opierają się na 5t ciu podstawach granitowych. Most ten stanął na miejscu da:

umego mostu Lambeth, o którym już Dickens twierdził, że należy do najbrzydszych mo:

stów na świccie. Na zdjęciu naszem widzimy nowy most z widokiem na Westminster.

Wybilmj amer^kanin
o sgluacfi Siarego Świata

Nowy York, 26. 7. (PAT.) Były sekretarz

sianu, a obecnie sędzia Trybunału Międzyna
rodowego w Hadze Frank Kellog przybył na

lato do Stanów Zjednoczonych i na zapytanie

dziennikarzy, witających go na przystani

oświadczył m. in. co następuje:

Problemy Europy są przedewszystkisna na
tu ry gospodarczej. Nastrojów wojennych w

Europie nie zauważyłem. Ludzie zdają tum

sobie sprawę , że pono-wna wojna oznaczałaby

ostateczną ruinę świata. Państwa europejskie

wiedzą, że zaprowadzenie jaknajdalej idącej

cezosędności jest rzeazą konieczną. Sądzę, że

i my w Ameryce powinniśmy robić to samo.

Ale dotychczas nic zauważyłem żadnego zde

cydowa'nego posunięcia w tym k ie runku. Po
łożenie ekonomiczne Stanów Zjedn. jest zdro
we. Bolączki nasze wynikają z tego, że przez

szereg lat wyrzucaliśmy pieniądze przez okno.

Europa rozumie potrzebę oszczędności, a

państwa tamtejsze uważają, że częściowe roz

brojenie oszczędność tę im u łatw i. W możli
wość wojny w Europie nie wierzę.

Kpi. Bajan - drugim na meelingu
w Zurychu

Zurych, 26. 7 . (PAT). Na m-iędzynarodo
wym meetingu lotniczym w jeździć eskadr
w ojskowych pierwsze miejsceizajęła Szwaj
caria i Danja, drugie — Szwajcarj-a , trzecie

Szwajca-rja, czwarte — Francja. Przyby
cia kapitana Orlińskiego należy spodzie
wać się dziś rano.

Zurych, 26. 7. (PAT). W locie dookoła

Alp w meeti-ngu lotniczym pierwsze miej
sce zajął Chinticz (Jugosławja) w czasie

68,38 m in ut, drugie miejsce — kpt. Bajan
71,10, trzecie Burkh-ard (Szwaj-carja) 71,23.
Kapitan Orliński uszkodził w Saltzburgu
aparat przy lądowaniu.

Ogłoszenia: wiersz railim . ne stronie 7-Iamowe) . . 0,25 zl
w teksie ne pierwszej stronie . .

*
.. ........................ ................... 1-50 zł

na drugie) I trzeciej stronie 1zł- wteksie. , . . . . . 0.60 zl
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25%zniżki, komunikaty 50 gr.
2a ogłoszenie skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 2G%nadwyżki
WGdańsku ia wlersse m/m na stronie 7-lamowej. . . , . . 15 fen.

m m n ww
* ś* *

. . . 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, - tytułowe .... ......... ............... 10 fe n .

Frt| sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
mlejtce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostańskt Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wilbelm Grimsmann,
Gdańsk, Kassubiscbcr M arkt 21, I. p.

Redaktor odopwiedz. na Gdynię Wiktor M ielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kowalkowski

Inowrocław, R'ynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józel Stanacb. Rynek 10/11.

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwoi ,,Dzteń Pomo rski11, . Dzień BydgoskiGazeta Morska” ,

,,Dzień Grudziądzkiu. ,,Dzień Kaszubski
MDzień Kufawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A .

w Toruniu

Abonament miesięczny wytło ki

w eksDedycji miejscowych agencjach . .

* ******.3-zj
z odnoszeniem do domu w T o r u n i u ..................... . f . . . . 3.40 z*

przez pocztą z od n o sze nie m ......................... *
. 3.36 zj

po^ opaską . .... .. ...... .... .. .... .

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd pr**z chłopca . . .

*
. 2.30 zj

z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranica 4 ga . .7 .

- zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. pj ieszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pism-
PRENUMERHTH ..DN1H KUJAWSKIEGO” miesięczni* w admini
stracji 2.70 zl - na pocztach już z odnoszeniemfegggłiU* 9.27 s

miesięcznie 3.09 zl f


